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dywizję przysposobienia wojskowego, 
poza tym liczne pozadywizyjne oddzia
ły artylerii, saperów, wojsk zmotoryzo
wanych 1 pancernych. 
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Około godz. 8-ej na Pole Mokotow
skie przyby l i członkowie św i ty rumuń
skiej oraz świ ty polskiej, zajmując miej
sca na trybunie g łównej . Obecny by ł 
również poseł rumuński, Zamiirescu o-
raz dziennikarze rumuńscy. 

Gencrallcja zajęła miejsce po lewej 
stronie pamiątkowego miejsca, na któ
r y m stała laweta z trumna Marszałka 
Piłsudskiego. 

Na trybunach zgromadziła sie liczna 
publiczność. 

O godz. 7.45 do Łazienek przyby ł 
Marszałek Śmlgły-Rydz. 

O godz. 7.50 przyby ł do Pałacu" Ła
zienkowskiego Pan Prezydent Rzeczy
pospolitej w otoczeniu domu wojskowe
go. 

Jego K r ó l . Mość zajął miejsce w sa
mochodzie Pana Prezydenta R. P. a Ks. 
Michał w samochodzie Marszałka Śmi
głego-Rydza. W następnym samocho
dzie zasiadł p. minister Antonescu w to
warzys tw ie p. min. Becka. Po chwi l i 
cały orszak ruszył ul icami: 6-go Sierp
nia I Topolową na Pole Mokotowskie. 

W połowie Alei po obu jej stronach 
wzniesiono t rybuny. 

Na centralnym miejscu pomiędzy t r y 
blinami reprezentacyjnymi stanęła pięk
na loża okrągła w której mieli przyjmo 
wać deiiladę: Król Karol 2-gl, Pan Pre
zydent R. P., Wie lk i Książę Michał I 
Marszałek Śmig ły-Rydz. 

W loży królewskiej 
Łoża wewnątrz obita by ła purpurą, 

z zewnątrz zaś na tle materi i o barwach 
narodowych rumuńskich widnia ły 
GODŁA KRÓLEWSKIE W Z Ł O T Y M 
KOLORZE, A OBOK NA T L E CZER
WIENI SREBRZĄ SIE POLSKIE ORŁY. 
Całość pokrywał baldachim o barwie 
złotei, wsparty na 4-ch złoconych słu
pach. Sama loża wewnątrz — jak rów
nież podejście do niej zostały wysłane 
dywanami. 

Dekoracyjnie wyglądały t rybuny re
prezentacyjne pięknie przybrane ziele
nią na tle wysokich masztów przyozdo
bionych naprzemian sty l izowanymi ko
ronami i or łami, z k tórych powiewały 
ilagl rumuńskie i polskie, 
t rybun reprezentacyjnych 
stronie Alei przygotowano obszerne 
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klem pomarańczowym, pas srebrny. 
Pierś przepasana wielką wstęgą orderu 
„Or ła Białego". 

Świ ta wojskowa J . Kr. Mości ubijana 
była w mundury białe, zaś członkowie 
domu cywilnego w żakietach i cy l in
drach koloru popielatego. 

O godz. 8-ej orszak zajechał na Po 
ie Mokotowskie przy dźwiękach hym 
nu narodowego rumuńskiego. 

Oddziały wojskowe sprezentowały 
broń. 

Zgromadzona publiczność gromkimi 
okrzykami „Niech ży je" wi ta ła J , K r . 

podium dla orkiestr, po bokach które
go ustawi ły się grupy ludności wiejskiej 
w strojach regionalnych. 

W piękny słoneczny ranek niedziel
ny podążyły liczne rzesze obywate l i sto 
l icy na miejsce defilady, zajmując miel-
sca po obu stronach Alei oraz wype ł 
niając szczelnie t rybuny. 

Już o godz. 8-ej wzdłuż Alei Żw i r k i 
i Wigury w obu kierunkach widać by ło 
jedno morze falujących g łów. 

Organizacle, harcerze, młodzież 
szkolna stawi ły się z transparentami na 
których widnia ły napisy w Języku ru 
muńskim „Niech żyje Król Karo l " , „Niech 

Naprzeciw i żyje Wie lk i Książę Michał" , „Niech żyje 
po drugiej Rumunia". Po obu stronach Alei rozciąg 

nięto szpalery wojskowe. 

Przegląd wojsk zmotoryzowanych 

Mość. 
Minister spraw wojskowych, gene

rał Kasprzycki , z łożył J . Kr. Mości ra
port. 

Przed godz. 9-tą rozlega się sygnał 
trąbki, oznajmia przelazd Jego Kró lew
skiej Mości, k tóry samochodem w towa
rzystwie Pana Prezydenta R. P. podąża 
z Pola Mokotowskiego na przegląd 
wojsk zmotoryzowanych na Okęciu.. 
W drugim samochodzie Jedzie Wie lk i 
Książę Michał w towarzystwie Pana 
Marszałka Śmigłego-Rydza. 

Następny samochód wlezie min. 
spraw zagr. Antonescu i min. Becka. 
Dalej sunie orszak samochodów ze świtą. 

Na całej trasie słychać gromkie 
OKRZYKI NA CZEŚĆ KRÓLA KAROLA 

I GOŚCI RUMUŃSKICH. 
O godz. 9-ej p rzybywa pani Prezy

dentowa Maria Mościcka, zalmując miej 
sce w specjalnej loży na trybunie. 

O godz. 9.45 p rzybywa samochodem 
pan premier gen. Sławoi-Składkowski , 
wi tany serdecznie przez zebraną publicz 
ność okrzykami „Nech ży ie" . 

Pan premier zajmuje miejsce w lo-
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J. Król . Mość dokonał 
PRZEGLĄDU SIŁ LOTNICZYCH, 

przez ten czas wojska zgromadzone po
częły przegrupowywać się do defilady. 

Wielka defilada wojskowa odbyła 
się po raz pierwszy w Alei Żw i r k i i W i 
gury — ulicy łączące! centrum stolicy 
z lotniskiem na Okęciu. 

Ulice, k tó rymi podążał Król Karol 
Rumuński z Panem Prezydentem R. P. 
oraz Wielk i Książę Michał z Marszał
kiem Smlgłym-Rydzem zostały pięknie 

'przybrane flagami o barwach narodo-
!wvc i i rumuńskich i polskich. Samą 
Aleje Żw i r k i i Wigury z wielką staran
nością przygotowano do dzisiejsze] uro-

l czystości. 

źy rządowej, obok członków rządu 
Przybywają następnie marszałkowie se

natu A. Prystor i sejmu Car, zasiadając 
obok pana premiera w loży rządowej. 

Jednocześnie na trybunie po lewie] 
stronie loży królewskie! zajmują miejsca 
członkowie korpusu dyplomatycznego z 
ambasadorami oraz attache wo lskowi 
państw obcych. 

Dalej przybywają prezes N. I. K. 
gen. Krzemleński, pierwszy prezes Sądu 
Najwyższego Supiriski, wicemarszałko
wie sejmu i senatu, podsekretarze sta
nu, członkowie zarządu miejskiego, w y ż 
si urzędnicy państwowi . 

Na prawej stronie loży królewskie] 
ugrupowała się generalicja, z inspekto
rami armii gen. Rómmlem, gen. Pisko-
rem, szefem sztabu głównego gen. Sta-
chlewiczem, p rzybywa ks. biskup po
lowy Gawlina, dołączając się do grupy 
z generalicja. 

Świta towarzysząca Kró lowi Rumun 
skicinu staje za lożą królewską z lewej 
strony, członkowie świ ty polskie! przy
dzieleni do króla stalą z prawej strony. 

Wielka defilada rozpoczyna się 
O godz. 10.05 na dany sygnał, w o j 

sko w szpalerach prezentuje broń. Od 
strony Okęcia nadjeżdża orszak. Towa
rzyszą mu entuzjastyczne ok rzyk i ze
branych na trasie t łumów publiczności, 
manifestujących na cześć Króla Karola 
i zaprzyjaźnionego Narodu Rumuńskie
go. 

Samochody zatrzymują się przed lo
ża królewską. Wszyscy na trybunach 
powstają i odkrywała g łowy. Z samo
chodu wysiada]ą Kró l Karol , Pan Pre
zydent R. P., Wie lk i Książę Michał w 
towarzystwie Pana Marszałka Śmigłe
go-Rydza, min. spraw wolskowych Kas
przycki , min. spraw zagranicznych Ru-
inunii Antonescu i min. spraw zacranicz- j 
nych ,|. Beck. 

W porywach lekkiego wia t ru k o ł y - 1 leeo Królewska Mość i Jego Kró lew 

ska Wysokość zajmuią miejsca w loży. 
Obok zasiadają Pan Prezydent Rzeczy
pospolitej, Marszałek Śmigły-Rydz i m i 
nister spraw wojskowych gen. Kas
przyck i . 

O godz. 10.20 
ROZPOCZYNA SIE W I E L K A D E F I 

LADA. 
Na przedzie, jako dowódca defi lujących 
wojsk Jedzie samochodem pierwszy w i 
ceminister spraw wo jskowych gen. 
Głuchowki. 

Na kilkanaście metrów przed t rybu
na królewską gen. Głuchowski wys ia 
da, salutując szablą, zwraca się w Me-
runku króla, a następnie sprężystym 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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(DOKOŃCZENIE), 
wo j skowym krok iem podchodzi do łozy 
gdzie melduie królowi Karo low i rozpo
częcie defi lady. Król Ktrol 

SALUTUJE BUfcAWA. 
Dowódca defilady gen. Głuchowski sta
je po prawel stronie loży w postaci „na 
baczność". 

Za chwi lę nadciągają pierwsze od
działy. Na przedzie na koniu prowadzi 

całość gen. Bończa-Uzdowski . Otwiera 
defiladę grupa szkoły podchorążych: 
piechoty, lo tn ictwa, saperów, łączności 
wojsk sanitarnych. 

Wspaniała postawa deil iujących ro
bi ogromne wrażenie na zebranej publi 
czności. Oddziały maszerują spręży
s tym żołnierskim krok iem. T o w a r z y 
szą Im gromkie brawa i niemilknące 
okrzyk ] „Niech ży ją" . 

Owacje na cześć armii 
Zaledwie przeszły szkoły podchorą

żych, nadciągnęły Już od strony Okęcia 
oddziały piechoty w szyku kolumno
w y m . Defilada tej broni t rwa d ługo .— 
Zgórą Jedna dywiz ja piechoty maszeru
je w doskonałe] postawie przed lożą 
kró lewską. 

Bojowe chełmy na g łowach, ogorza
łe twarze żołnierzy doskonale w y ć w i 
czonych, 

SPRĘŻYSTY KROK I W S P A N I A Ł A 
P O S T A W A , 

w y w o ł u i e co chwi la wś ród t łumu bu
rzę oklasków i ok rzyk i na cześć armi i . 

Z kolei defilują oddziały saperów 
warszawskie] dyw iz j i piechoty, oddzia
ł y łączności, oraz ar ty ler ia dywizy jna 
warszawskie] dyw iz j i piechoty. I te od
działy budzi ły wś ród zebrane] publ icz
ności powszechny i szczery podziw dla 
swego wyekw ipowan ia i znakomitego 
nowoczesnego wyposażenia wo jskowe
go, to też ani na chwi lę nie słabnie 
GORĄCY E N T U Z J A Z M ZEBRANYCH 

rza oklasków publiczności, k tóra spec
jalnie darzy sympatią naszą morską s i 
łę obronną. Marynarka wolenna zamy
kała defiladę grupy oddziałów pieszych 

Jeszcze nie przebrzmiały ostatnie 
oklaski , gdy nadciągnęły znakomite pre 
zentulące się oddziały policji pieszej i 
konne], oraz Jednostki rezerwy policji 
w mundurach ba rwy ochronnej. 

Następnie de i l lowały oddziały armi i 
rezerwowej a więc kolejowego przy
sposobienia wojskowego, związku re
zerwis tów, pocztowego przysposobie
nia wojsk., batal ionów związku strze
leckiego, hufców szkolnych, 
pracy. 

Po raz pierwszy w czasie defilady 
związku strzeleckiego stolica zobaczy
ła kompanie zw. strzel, różnych dziel
nic kraju w barwnych strojach regio
nalnych. 

Następnie przedef i lowały pułk] ka
waler i i , które prowadzi ł gen. Wieniawa 

denta oraz Wie lk i Książę Michał w to
warzys tw ie Pana Marszałka Śmigłego-
Rydza wsiedl i do samochodu i przy 
dźwiękach hymnu narodowego rumuń
skiego, wśród gorące] manifestacji ze

brane] publiczności odjechał «' $0 
św i t y do ratusza celem wziew 
w śniadaniu, wydanym P^c ia rzs" 
denta m. st. Warszawy S t ę M " V 
skiego na cześć dostojnych v> 

Obiodl na w m i m z * * a1 

Dalej def i lowały oddziały lo tn ic twa i Długoszowski , również owacyjnie po-
oraz łączności i reprezentacja marynar 
k j wojennej. Na w idok granatowych 
mundurów marynarzy zerwała się bu-

wi tany przez publiczność. Długo ciąg
nęły na pięknie dobranych koniach ied 
nostki kawaler i i polskiej. 

Defilada powietrzna 
Po defiladzie kawaler i i nastąpiła 

k ró tka przerwa w oczekiwaniu na 
D E F I L A D Ę POWIETRZNA-

Do loży kró lewskie j wszedł gen. Ray
ski i of iarował k ró low i Karo lowi pięk
ny album i lustrulący dzieje lotn ictwa 
polskiego. Kró l Karo l dłuższą chwilę 
oglądał iotografie albumu. 

Na horyzoncie ukazały się samolo
ty wo jskowe zdaleka widoczne Jak ma
łe punkciki , znaczące k i lka l in i i . Jesz
cze chwi la 1 Już zupełnie wyraźn ie s ły 
chać 

W A R K O T M O T O R Ó W K ILKUSET 
S A M O L O T Ó W . 

Widać Jak sprawnie przegrupowują się 
eskadry samolotów, które lecą kolejno 
w różnych szykach. Publiczność z pod
niesionymi g łowami , z w ie lk im zalntere 
sowanlem śledziła piękne i sprawne 
ewolucje naszej armi i napowietrznej. 

Po defiladzie sił powiet rznych roz
poczyna się defilada 

WOJSK Z M O T O R Y Z O W A N Y C H . 
Kolejno publiczność ma możność podzi
wiania zmotoryzowanych oddziałów 
piechoty, kawaler i i , motocyk l is tów i td . 
Dalel defilują samochody pancerne z 
których wyglądają groźnie paszcze 

Kró l Karol wpisał się do 
miątkowej . „ „ „-ertfC* 

W A R S Z A W A , 27 f $ 
(PAT). Dziś wieczorem J. ^ 

Bruehlowskim odbył sie owa", s 
ny na cześć J. K. M. króla ™?M 
pana ministra spraw zagr. J
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dział szybkostrzelnych i lufy karabi
nów maszynowych. Dalej toczą się z 
głuchym łoskotem 

POTĘŻNE CZOŁGI 
z wieżycami obro towymi , mkną szyb
ko małe l zwrotne tankietki . 

Z kolei defiluią oddziały ar ty ler i i 
zmotoryzowanej , poczynając od jedno
stek przeznaczonych dla obrony prze
ciwlotniczej , aż do Jednostek ar ty ler i i j Warszawy" 
najcięższej. Zmotoryzowane oddz ia ły ' 
saperów oraz wojsk łączności, Czer
wonego Krzyża l oddziały L O P P . za
mykają 2 1 pół godzinną defiladę, jedną 
z największych, iakie widziała War 
szawa. 

W czasie defi lady poszczególnych 
oddziałów chorążowie pochyl i l i sztan
dary l chorągwie przed dojściem do lo
ży królewskie] , k ró l Karol , stoiąc salu
tował przechodzące oddziały buławą. 

Zakończenie defilady gen. Głuchow
ski zameldował k ró low i Karo lowi , k tó 
r y mu podziękował uściskiem dłoni. 

Następnie kró l Karo l dłuższą chwilę 
rozmawiał z Marszałkiem Śmig łym-
Rydzem. 

Wkró tce po defiladzie J. Kró l . Mość 
kró l Karol w towarzys tw ie Pana Prezy 

Pre?. Starzyński wręczył kró lowi Karolowi ads-ss hołdów" 
Warszawa. 27 czerwca 

(Pat) O godz. 14-ej prezydent m. st. 
Warszawy Stefan Starzyński podejmo
wa ł J. K. M. któla Karola i wielkiego 
wojewodę ks. Michała śniadaniem na 

ratuszu. Salę kolumnową ratusza pięknie 
udekorowano flagami rumuńskimi i pol
skimi, inicjałami kró lewsk imi , kwia tami 
i zielenią. Wśród f lag rumuńskich i pol
skich w idn ia ły o dużych rozmiarach 
herby kró lestwa Rumunii i Polski . 

Po prawej stronie portretu Marszał
ka Piłsudskiego wśród zieleni i kw ie 
cia ustawiono popiersie Pana Prezyden 
ta R. P., po lewej popiersie Marszałka 
Śmigłego Rydza. Na jednej ze ścian 
umieszczono herb Warszawy — Sy-

hu fców! renę, 
W śniadaniu wzięl i udział: Pan Pre

zydent R. P., Marszałek Śmigły - Rydz, 
członkowie świ ty królewskiej z mini
strem spraw zagranicznych Antonescu 
i marszałkiem dworu Urdarianu, min i -
s t rowie: Beck, gen. Kasprzycki i W r y c l l \ ^ X \ ^ ^ 
szef sztabu głównego gen. .Stachiewiczi ] ™ J ? 0 J ^ ^ 
wiceminister Szembek, wiceminist rowie 
spraw wo jskowych gen. Głuchowski i 
gen L i tw inowicz , wiceminister Korsak 
i szereg innych osobistości. 

Do stołu kró l Karol zasiadł z Mar
szałkiem Śmig łym - Rydzem, naprze, 
c iwko zaś Pan Prezydent R. P. z ks. 
Michałem. 

Podczas śniadania p rzyg rywa ła or
kiestra Polskiego Radia. 

W czasie pobytu .1. K. M. na ratu
szu, prezydent Starzyński wręczy ł k ró 
lowi w imieniu miasta Warszawy adres 
hołdowniczy, pięknie oprawiony w brą 
zową skórę, na które j wyt łoczono in i 
cjały królewskie. Adres podpisali: pre
zydent, wiceprezydenci i radni m. st. 

pana miniMia spraw /•"*•• y «/ 
W obiedzie wzię l i udział J- * 
Karol , Pan Prezydent R. P- *J?yi@\ 
J. K. W . ks. Michał, MarszaieK s Cj 
Rydz, minister spraw zagr. *» 
członkowie rządu z wiceP^ i j 
Kwia tkowsk im, szereg dy? f l . ' i , B « w 
muńskłch i polskich. W obleO*1" 
również udział panie. króla °r1 

Dzisiejszy obiad na cześć J | f t 

bal, k tó ry odbył się " a \ T c i 8 i i i \ 
pierwszym oficjalnym Qt%\X\&ft, 
odrestaurowanel siedzibie n'"dm^5 
spraw zagr. Prowadzone od pałą? 
czasu prace nad odnowieniem 
Bruehlowsklego, Jednego z ™>v ^ 
szych zabytków architektury p f 

w stol icy, doprowadzone «osw ^ f 

chu oraz wykonane z duży" 1

 y 

wnętrze. Marmurowe s cJjI? : ' i .y i i i 
dzące do sal recepcyjnych* na ^ c f ^ 
trze wysłane zostały wlelKW\ c w 
nym puszystym dywanem. y \ 
bogato od zewnątrz llum now 
f lektorami, które oświetlały e ,

6 f i . ^ 
fasadę gmachu oraz piękny ° j 
dujący się na ty łach poselsrw • ^ 

Po obiedzie kró l odbył k r«» ?tti 
poczym w towarzystwie t j , ^ e j , g**! 
denta przeszedł do sali bało 
przyglądał się tańcom 

Na dzisiejszym p r z y j - c ł , "> 

<Nwod, 

iii d« Wal 

te* 
V } w Ca 

\hl str°n 

•» ifr,0ntl 

Na 

sterstwie spraw zagr. obecn 
koło 800 osób. JIAC 

Po balu J . Kr. Mość o f l , c 

dworzec. 
** U WW V I I < . « * v t 

Odjazd króla Karola do BiBdrusH; 
W A R S Z A W A , 27 czerwca. 

(PAT). O godz. 0.20 J . Kr . Mość K ró l 
Karol I I odjechał pociągiem kró lews
k im do Biedruska. J . Kr. Mości towa
rzyszą w podróży J. Kr . Wysokość ks. 
Michał, Marszałek Śmig ły Rydz, m i 
nister spraw wojsk. gen. Kasprzycki , 
szef sztabu głównego gen. Stachtewlcz, 
p ierwszy wiceminister spraw wolsko-
w y c h gen. Głuchowski , członkowie św i 
ty rumuńskie! i polskiej, szefowie gabi
netu wojskowego i kancelari i cywi lne j 
Pana Prezydenta R. P., poseł rumuński 
Zamfirescu oraz szereg wyższych o f i 
cerów polskich. J . Kr. Mość obecny bę-

dzle w Biedrusku na ć w i c z e n i e I 
kowych na poligonie, ^dn°?L\a J ; i 
będzie się uroczystość «a d ?,V H ł -
Mości szefostwa 57 p. P- K r ^ j , i V 
je sztandar pu łkowy wojenni 

_ „ • r . . . . - I I N W A L * ..iiU rem rumuńskim „Michała w a ' ^ ^fllf 

da wojska nrzed Jego Kr* „ l (jko 

<!fch«aso 

( 

które Jc 9 

tąpani 

\ | Josta 

Na zakończenie odbędzie s ^ . l L , 

r y odbierze Ją w mundurze P 
wojsk polskich. 

Po śniadaniu w kasynie ffiĄ 
wydanym na cześć króla P , 2 r > 
oficerski 57 p. p. J. Kr. M° 
w powrotną drogę do Wars7 -

Marsz. Smigły-Rydz 
udekorowany przez króla Karola 

Warszawa, 27 czerwca. 
(PAT). Jego Królewska Mość kró l 

Karol udekorował dziś Marszałka Śmi
głego-Rydza Krzyżem Zasługi p ierw
szej klasy, jednym z naiwyższych od
znaczeń rumuńskich. 

S ^ B t spłonął 
Hamil ton, 27 czerwca. (PAT) . 

„Sandgte Cast łe" spłonął doszczętnie. 
Załoga licząca 60 ludzi została wy ra to 
wana przez parowiec „Prezydent Pier-
ce". 

Krwawe starcia w Indiach 
Srinagar, (Kaszmir), 27 czerwca. 

(PAT). W czasie starcia policji z ma
nifestującymi muzułmanami jeden z ma 
nifestantów został za b i ty , a drugi od
niósł rany od kul pol icj i . 73 policjantów 
zostało ranionych kamieniami. 

Francuski minister skarbu 
ptraerjujiBfgwa CBZHŚ Z A m e r n k i d o Icrcsfu 

Paryż , 27 czerwca. (PAT). 
Rozpoczynający się tydzień musi przynieść rozstrzygające decyzje w po 

l i tyce finansowej i monetarnej rządu 
Chautemps. Min . Bonnet, k tó r y w po
niedziałek rano p rzybywa do Havru na 
pokładzie okrętu „Oueen M a r y " , udaje 
się zaraz do Paryża specjalnym pocią
giem, w k tó rym odbędzie pierwsze 
narady ze swymi współpracownikami. 
W Paryżu odbędzie on natychmiast 
konferencję z premierem Chautemps.. 
k tó ry poinformuje go o wynikach 
swych ostatnich rozmów z wyb i tnym i 
specjalistami f inansowymi z łona sena
tu, po czym o godz. 17 odbędzie się 
posiedzenie rady gabinetowej, które 
ma ustalić tekst deklaracji rządowe!. 
Deklaracja ta zostanie zatwierdzona ną 
posiedzeniu rady ministrów we wtorek 3 lipca. 

rano i tegoż dnia jeszcze o godz. 3 pp. 
rząd Chautemps stanie przed Izbą De
putowanych. 

Deklaracja rządu nabiera specjalne
go znaczenia w obecnej sytuacji f inan
sowej, gdyż prawdopodobnie rząd w y 
powie się jasno co do środków i sposo
bów, jakie zamierza podiąć dla odbudo
w y finansów francuskich. 

PARYŻ, 27 czerwca. (PAT). 
Tak zwany komitet żywnośc iowy 

Paryża i departamentu Sekwany obej
mujący 500 tysięcy zwolenników decy-
zii powziętych przez narodową konfe
derację hotelarzy, restauratorów 1 w ł a 
ścicieli kawiarń, postanowił przedsta
wić rządowi swe postulaty 1 wezwał 
wszystk ich kupców spożywczych k ra
ju do zamknięcia sklepów w sobotę dn. 

Zgon a r t y ^ y - i ^ 
Lucjana Adwentów' r 

Warszawa, * ' M W nr 
(PAT) . W sobotę po P ° C ; > J > 

skim sanatorium w OtwocK 1 , ̂  j 
cjan Adwentowicz, a r t y s t < ł

 a ty c ? 

syn znanego ar tysty dra' 
Karola Adwentowicza. c' 'W 

Lucjan Adwcntowic f yKJ Śp. 
grupy „P ryzmat " , urodził s j e Ą*Jf> 
dn. 28 czerwca we Lwow"'^ • 
akademie sztuk pięknych % d i J V ' 
następnie spędził rok na s. po^J-
Rzymie, Neapolu i Florencji tfj 
••%•}> od 1931 r. brał udział J A 
kich salonach instytutu 
sztuki oraz w wystawach V- \V>1' 
mat". W latach 1 9 3 3 - 1 ^ 1 ji*. H1 

malowidła plafonu Jednej 
welu. W 1937 r. uzyska 

J \ w 

ies>'erć 
% ?"ac2 

osób 

> S e s p 

s 

„Morze hartuje ludzi i narody 
salonie malarskim w I. ?• 
obrazów Lucjana A d w e n ^ t * ' " 

1 _ _ 1 • _ i _ f)o' (g obrazy zakupiono do P a 

zbiorów sztuki. 

^ 01 
N i v 
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Statek h i s z p a ń s k i s t o r p e d o w a n y 
" f * e * | ó d ś p o d w o d n q — J J o c n a 6 i < r r a p o d W a d r y tfem.— 

. ' F r s i f g o t o w a n i a d o obrony fantandetu 
. . . . . • O I 1 „ - OT • • R.R\R1LRRR>Ć1IŁ I'/ r 

, księgi * 

K. ^ ' i i 

A n t 0 , i $ 

dzle **' 

iry ,°V 

C S

d

0 ° Wal 
iNo. sL z ? ł o « ' z ogólnej l iczby 49 
No n Voi c k zatonął w ciągu 5 minut 
$ a 8 o d * , o n k 6 w z a ł 0 K ' z a b r a ł P° 

l u«ltQw,"!a c h Podróży w łodziach 
w y c h statek ryback i . 

(PAT) M Madry t , 27 czerwca. 
r* e i nor-T • f r o n c i e madryck im wczo-

w r 1 d z i ś r a n o Powstańcy ata-
) * C a * a i a D a n c h e l , a woiska rządo-
IS strn« d e l Camno. Atak i te jednak 
^ I c i a S " l e b y I y z b y t w i e l k i e : 

"nii frrL S l ? Gdynie do wyprps towa 

y i z i i i u , . v v C a m C a n c h e i p ^ s * a ń 

Santander, 27 czerwca. 
(PAT). Do Santander p rzyby ło k i l - ̂  

ka parowców bry ty isk ich celem zabra | 
nia uchodźców cywi lnych . Data odpły
nięcia parowców nie jest jeszcze usta-

^T). W A L E N C J A , 27 czerwca. J umożl iwi dowództwu powstańczemu 
(i*0stał t wczorajszym zatopio-1 s tworzyć łącznie z drogą górską z 
A n e g 0

 0 r p . e ( ' a wyrzuconą przez nie- Burgos do Santander ważną arterię na 
J D°D\VORI y c n c z a s pochodzenia i ty łach, które wychodząc z Bilbao, prze 
^ »Cah n ' s z P a " s k I statek han- chodziłaby przez Valmaceda i Petcedo , 

1 CARLNS". NŁVNACV Z ALI-1 łącząc się z wie lką drogą Burgos — łona. Wydano już zarządzenia dla za-
Santander na wysokości Gilleruelo de pewnienia wyżyw ien ia pasażerów w 
Sezana. Niewątpl iwie dowództwo od- czasie ich podróży, 
działów powstańczych podejmie ruch V 
oskrzydlający k t ó r y , umożl iwi zajęcie Barcelona, 27 czerwca. (PAT), 
pozycyj ieszcze ważniejszych, jak L a m | Prezydent Companys zwracając się 

podkreśli ł , iż nowy rząd kataloński po
winien być rządem wojennym. Nade
szła chwi la najwyższych w y s i ł k ó w — 
oświadczył prezydent — oto dlaczego 
połączę ze stanowskiem prezydenta 
Katalonii stanowisko prezesa rządu. W 
końcu prezydent wezwał wszystk ich 
do dyscypl iny, jedności działania i do 
mobilizacji celem przeprowadzenia nie
zbędnych prac for ty f ikacy jnych i wzmo 
żenią produkcji wc wszystk ich gałę-

boto de Ludala. I przez radio do narodu 

tyl 
o 
l"chła"«" w Powietrze minę, k tóra 
• S ó w

 o d - l c s ł o ś c i k i l ku metrów 
«, t 6 rynV r z a - d ° w y c h , demoluiąc dom, 

przypuszczeń pow-
b %w e ' znajdować się oddziały 

,°ny'i»* m t e n Jednak został opu-
K £ w c z e ś n i e j . 

!°)ska ' 0 z 8 o r z a ł a b i twa . 
Hała , W e kont ra takowały i wa l 
7-i& . a I a noc aż do świ tu . Jak 

™ e dała ona pozytywnego 

Jot 

o polityce zagranicznej Niemiec 

* c h c z a * b i e s t r o n y "utrzymały" się na 

ogr ó d ' 
tW* wa 

- 1 < myc'1 

>djecH 
ty 

,cze^' I 

rói « d e > ; 

si|n"je' o d d z i a ł y rządowe napierały 
t a i % z e r n

 a Pozycje powstańcze pod 
to**1 w 1 . J a k zapewniają, pozycja 
toSe ŁA 0 w i e zajęta przez woiska 
k S e ' D f ; ^ e otaczają ją. Tunele zbu-
V e 8o uf. z Powstańców dla ewen-

^ z n a j d l 0 1 s k a rządowe. Wyjśc ia 
^ ? y n o ^ c L P O d ° K n i e m ' 

Vii ^T) n Madry t , 27 czerwca. 
C sic o „ g o d z < 1 8 n a d stolicą poia-
d * r J U t . i?, a m o . lo t6w powstańczych, 
C ^ n y c i , y W l e l e bomb. Brak dotych 

"aiotu; S z c z e S Ó J o w y c h o skutkach 

4 N ^ & V 7 / z e r w c a - ( P A T ) -
ski "fzedn! e r a d o n o s i z Santander: 
° J o K l , i n i » ł e - I s t w i e r d z a j ą , że baski j -
l ^ 0

y ' które g l c n y Espinosa I inne 
lik-, fro Z p ° w o d u przymusowego 
% V i n e K o a n c u s k i e g o samolotu komu 
\ • 2ost a i r r ' p a d ł y w ręce powstań
ca n y « i i n o . Z ^ r z e l a n y wraz z dwo-

V , Y , I T E I O N N A Z E R A R N I ' P I L O T A 1 M E C H A _ 

D o c z e g o z m i e r z a B e r l i n ? 
Ber l in , 27 czerwca. 

(PAT) Na okręgowym zjeździe par
t i i w Wuerzburgu kanclerz Hit ler w y 
głosił dziś przemówienie, które zawie
rało k i lka bardzo energicznych ustępów 
na temat najnowszych zagadnień mię
dzynarodowych. 

Kanclerz rozpoczął od omówieni* 
zadań gospodarczych, wynika jących z 
planu 4-letniego, k tóry — jak zaznaczył 
— zabezpieczyć ma Niemcy przed moż 
l iwością szantażu z które jkolwiek stro
ny. Nie może być jednak mowy o t y m 

R z e s z a n i e c h c e u k ł a d ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h 

9 
i1 u ta 
I IP 

»«$ 

solidarność spowoduje wspólna zbioro 
wą obronę kraju. Żądaliśmy zaledwie 
tyle, aby pokazać władcom walenckim 
przynajmniej drogę wspólnej demon
stracji wszystk ich mocarstw kontro l 
nych, iż nie mają oni już do czynienia 
z jednym ty lko mocarstwem, lecz ze 
wszystk imi . 1 ta skromna akcja okazała 
się jednak niewykonalną. Możecie stąd 
wywnioskować, co oczekiwałoby Niem 
cy, gdyby k iedykolwiek złożyl i losy 
Rzeszy w ręce podobnych instytucyj 
lub podobnych układów. Londyn może 

nv. iNie może Dyc JEUNAIS. muwv » I^M, — «- - . . . . , 

ZYIMY chciclf wycolać E 2 » Z światowego. Przeczą temu choćby <uż 
nasze bilanse handlowe. Niemiecki eks
port i import wciąż rośnie i Bóg da ro
snąć będzie dalej. 

Przechodząc w t ym miejscu do oś
wiadczeń pod adresem zagranicy, kanc 
lerz omówi ł incydent z krążownik iem 
„Le ipz ig" , oświadczając: 

Oczekiwal iśmy, że międzynarodowa 

śmy poczyni l i , są dla nas nauka, której 
nigdy nie zapominamy. Od tej chwi l i bę 
dzicmy wolel i w takich wypadkach u j 
mować wolność i niezależność, honor i 
bezpieczeństwo w nasze własne ręce i 
sami będziemy się bronić, a dzięki Bo
gu, jesteśmy dziś dość silni do samo
dzielnej obrony. 

Kanclerz odpowiedział z kolei na po 

dejrzenie i zarzuty, jakoby Niemcy ży
w i l i złośl iwe uprzedzenia przeciw ukła 
dom zb iorowym. Nie — mówi ł kanc
lerz — gdyby układ zb iorowy z 12-go 
czerwca wy t r zyma ł próbę, dałoby się 
może zastanowić nad tym, czy nie bę
dzie można posunąć' się dalej. Skoro je
dnak ten nawet najdrobniejszy układ 
okazał się w praktyce niewykonalny, 
winno to stanowić dla nas przestrogę, 
abyśmy pewnego pięknego dnia w gor
szym wypadku nie przeżyl i podobnego 
rozczarowania. Ty lko dureń popełniać 
może dwukrotnie tę samą pomyłkę. Ani 
ja, ani naród niemiecki— nie mamy je
dnak chęci narazić si.ę po raz drugi na 
takie niebezpieczeństwo. 

Ostatnią część mowy kanclerz po
święcił ogólnym sprawom ideowym. 
Mówiąc o wychowaniu przyszłych po
koleń, oświadczył, iż me odda go nigdy 

| w ręce „dawnych burzyciel i jedności na 
rodu". , 

Masowe aresztowania pisarzy w Souriiticlt 
„Czystka" objęła najwybitniejszych przedstawicieli l i teratury. — 

Interpretacja stalinowskiej konstytucji 
nie w y k r y w a ł y braków, ale przeciwnie 
gmatwały sytuację. W centralnym 

. "erć D ' r

 Z e Hczba osób skazanych 
% * l l a c znaTu, t r ybunał powstańczy 

sąsiedni V e d ł u K relacyi uchodź-
> S e l i oni 1 ̂ o l i c Bilbao w Derio 
H r ? n y c h z X ' o k i około 40 osób roz-
' 231 Z c i W dn i v L t y m Powstańcy po 

°sohy Bilbao zamordować mie 

Moskwa, 27 czerwca. 
(PAT). „Czys tka" w związku pisa

rzy sowieckich prowadzona jest w dal
szym ciągu. Szereg pisarzy usunięto ze 
związku i aresztowano. Aresztowani 
zostali m. in. iako wrogowie ludu W o -
roński, b. redaktor wydawn ic twa l i te
rackiego . iNowyj M i r " Katajew, Gor-
bow, Lcźniow, Pankentrcigcr, Lele-
wicz i Ward in . Przestępstwa wyże j w y 
mienionych, jak wyn ika z ar tyku łu Sie-
rebiańskiego w „L i teraturnej Gazecie", 
polegają głównie na t ym, że usi łowali 

u 
rzędzie statystyk i aresztowano szereg 
wyższych funkjonarjusz m. in. naczelni-
Mindlina i jego zastępcę Obłokowa, 
naczelnika rejestracji budownictwa ka
pitalnego Dika oraz naczelnika wydz ia
łu statystyki gospodarki miejskiej Be-
tclheima. 

Moskwa, 27 czerwca. 
(PAT). Leningradzkaja „ P r a w d a " 

zamieszcza ar tyku ł wstępny ut rzyma
ny w alarmującym tonie w k tó rym 

KORO.- Bilbao, 27 czerwca. (PAT) 

^ f f l e t l a de i™ Powstańcy zajęli 
t ™- °d Sari F u a n t s 

donosi iż w 
w 

- uants na"północno-
1 c d r o dc Galdames fa-

! ^ 2 f f toSt."6^ p ° s l u ż y d o 

S r i k , , , k « dnf y k l w C i a - S " naibliż-
S%y* woiom z n a l e z i o n o tam wiele 

K w d ? - a i u m i ^ ^ amunicji i wszel 

S l r 2 y r n a n h W ° 3 s k rządowycl i dla 

w swoim 
i/Ji Avi la 

$Z ? S e ni!2l»Lu. . '"powstańców 
V ? * y s Ł n

n

0 w ą t a k * y k ę polcgają-
S s t l ^ s k i c h i n • , w Powietrze mo-
S l i U ^ w l S l n k 6 w d r ó e . Wojska h?rc« » z e wvdM, u w a r 0 . c ' WOJSKa 

i ^ a - d z e ń o ' W Z W i a ' k u z t y n i 

% 5 s k a dażn C b e c n i c za kolumna-^irwn '>'-'l SNNN 

]JUHJ>;UJIL KLUWILLT NU IJRIU, i.^ UOI.̂ . . . . . . . | . . . . 

oni zajmować niezależne stanowisko w j stwierdza, iż budowa domów mieszkał 
l i teraturze sowieckiej. I nych w Leningradzie przedstawia się 

Gorbowowi postawiono np. zarzut, | fatalnie. Cały szereg domów jest „za
konserwowanych" to znaczy budowa 
została rozpoczęta, a później dla tych 
lub innych względów została przerwa-
pa w połowie. Komitet par ty jny w Le 
ningradzie powziął uchwalę, w którei 
grozi surowymi represjami czynnikom 
odpowiedzialnym za budowę domów. 

Moskwa, 27 czerwca. (PAT). 
Ludowy komisarz sprawiedl iwości 

Kryl ienko w broszurze pt. „konstytucja 
stal inowska w pytaniach i odpowie

d z i a c h " interpretując 128 ar tyku ł t rak-
, tujący o „nietykalności mieszkania" i 
„tajemnicy korespondencji" t łumaczy 
to w t ym sensie, że „organa władzy 
nic mają dostępu do mieszkań obywa
teli bez zezwolenia prokuratora" . 

Prokurator generalny ZSRR. W y -

ń ^ S S f t 2 7 c z e r w c a - (PAT) 

N T 6 . o f c d a które stanowi, ja* 

m S t "ad r z e L U r ? ' S , 7 ' k ^ c o w 1 P 0 ' 

nie S j a p e r z y ' k tó rzy nie-

iż k ry tyku jąc pisarzy sowieckich i bur 
żuazyjnych starał się być ob je tywny, 
oceniał ich prace z punktu widzenia za
dań, jakie sobie stawiają, bynaimniej 
nie na podstawie ich stosunku do władz 
sowieckich. 

Moskwa, 27 czerwca. 
(PAT) K ierownik wydz ia łu finanso

wania szkół ludowych komisariatu ro l 
n ictwa ZSRR. Szczepkin został zwo l 
niony z zajmowanego stanowiska. — 
Sprawa Szczcpkina została przekazana 
władzom śledczym. 

Moskwa, 27 czerwca. 
(PAT). Wydawn ic two „ B ł a n " w nr. 8 

stwierdza, że w centralnym sowieck imj 
urzędzie statystycznym „zagnieździl i 
się agenci Japońsko - niemiecko - troc-
k is towscy" . Dane statystyczne by ł y szyński zaatakował komisarza sprawie-
zestawiane w ten sposób, że nie ty lko dliwościza tego rodzaju interpclacię 

% 

V 

a 
jak 

Zuchwały napad na sklep we Włocławku 
Włoc ławek , 27 czerwca. 

Dziś dokonano zuchwałego napadu 
r,a sklep przy ul . Ceglanej nr. 3. Niejaki 
Władys ław Kulklewicz przyszedł do 

yjnych. a zajęcie j ego 1 sklepu rzekomo celem kupna jakiegoś 

n e 
przedmiotu. W pewnym momencie w y 
jął on siekierę i ki lkoma uderzeniami 
zabił dwie współwłaścicielki Agnieszkę 
Mision i Walerję Kuśmirek. 

SUOOrWN 
•AP.KOWALSK 

nruiLfkoJmM, 

w wydawn ic tw ie „zakonodatielnyi b iu-
leton". I^rokurator Wyszyńsk i najpierw 
ostrzega organy prokuratury, że tego 
rodzaju interpretacja iest n ieprawidło
wa, a następnie pisze, że art. 128 gło
szący „nietylkalność mieszkań obywa
teli i tajemnicę korespondencji bronioną 
przez p rawo" podkreśla, że „ t y m sa
mym wyklucza się wszelkie bezprawne 
wejście do mieszkań lub bezprawne na-
ruszenie tajemnicy korespondencji, lecz 

I bynajmniej nic uchyla i w niczym nie 
zmienia działających obecnie praw. o-
kreślających warunki dostępu organów 
władzy do mieszkań obywatel i , celem 
wykonania tych lub innych legalnych 
działań s łużbowych, a więc dla zaięcia 
mienia, przeprowadzenia rewizi i itp.. 
iak również warunków i porządku u-
stawicznych praw zatrzymywania ko
respondencji tycl i lub innych osób. — 
Sankcja prokuratora wyjaśnia W y 
szyński — potrzebna jest t y l ko w t y m 
wypadku, jeżeli zachodzi potrzeba are
sztowania danego obywate la" . 

Z interpretacji Wyszyńskiego w y n i 
ka zupełnie jasno, że nowa konstytucia 
żadnych zmian w dziedzinie n ietykal 
ności obywate l i i ta i inmicy Itorcspon-
depcij nie wprowadziła. 

Morze i- toionie 
t o p o t ę g a P o l s k i ! 



„ R E P U B L I K A " nr. (75. Poniedziałek, 28 czerwca 1937 R.X 

Leona I I P. W. 
Piotra i Pawła Apoit. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

3.18 
19.59 
22.17 
05.41 
15.0/ 
a 03 

Strajk protestacyjny 
robotników sezonowych 

Onegdaj w nocy w trzech związkach 
zawodowych odbywa ły sie walne zgro
madzenia robotników sezonowych, zrze 
szonych w związkach zawodowych pra
cowników samorządowych oraz insty-
tucyj użyteczności publicznej. 

Na W o d n y m Rynku zebranie sezo-
nowców P. P. Z. Praca odbyło się pod 
przewodnic twem Zawtślańskiego. Po 
sprawozdaniu z przebiegu dotychczaso
wej akcji zebrani uchwal i l i rezolucję na
stępującej t reści : 

Zebrani robotnicy sezonowi, po przy
jęciu do wiadomości sprawozdania z do
tychczasowych rokowań w sprawie: 1) 
zatrudnienia wszystk ich robotników se
zonowych, k tórzy pracowal i w ubieg
ł ych latach, w roku zaś bieżącym do
tychczas nie zostali zatrudnieni: 2) za
warc ia umowy zb iorowej ; 3) rozszerze
nia robót sezonowych do 6 dni w tygo
dniu i 4) podwyższenia plac dla robotni
ków sezonowych w granicach od 20 do 
25 p roc , postanawiają zaakceptować 
w y s i ł k i komisj i międzyzwiązkowej , ja
kie dotychczas b y ł y czynione, w razie 
zaś nieuwzględnienia wysuniętych żą
dań do dnia 1 lipca rb., na znak prote
stu w dniu 1 lipca rb. proklamować 
strajk i przerwać pracę na wszystk ich 
odcinkach robót w czasie od godz. 10-ej 
do 14-ej. 

Cztery zamachy samobójcze 
,W dniu ,wczorajszym znowu cztery 

osoby us i łowały odebrać sobie życie. 
Zamieszkały p rzy ul. L imanowskiego 

101 32-letni Henryk Birenbaum został 
przed dwoma miesiącami zredukowany. 
Gdy wyczerpa ły się wszystk ie oszczęd
ności, miody człowiek postanowił po
zbawić się życia. Zamiar swój wcie l i ł w 
czyn wczora j po południu. Korzystając 
z nieobecności swej gospodyni połknął 
k i lka pastylek sublimatu. 

Lekarz pogotowia przewiózł go w 
stanie ciężkim do szpitala w Rądogosz-

Wlec protestacyjny w Łodzj 
z w o ł a n y p r z e z F e d e r a c j ę P Z O O p r z e c i w k o p r z e n i e s i e 

z w ł o k M a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o j 
Zebrani uczcili pamięć Wielkiego Marszalka or 

uchwalili rezolucję protestacyjną 
Łódź, 27 czerwca I jak również w ślady kardynała Puzyny 

(Pat) W dniu dzisiejszym w wielk ie j k tó ry szczątków „Kró la - Ducha" też na 
klej sali Fi lharmoni i łódzkiej odbył się; Wawe l puścić nie chciał, 
zwołany przez sfederowane Związk i 
Obrońców Ojczyzny w ie lk i wiec prote
stujący przeciwko samowoli ks. metro
pol i ty krakowskiego. Na wiec poza 
członkami organizacji b. wo jskowych 
p rzyby l i t łumnie mieszkańcy Łodzi , a 
przedewszystkim ludność robotnicza. 

Sala Fi lharmoni i , zapełnione sale we] 
ściowe I schody nie mogły pomieścić 
zgromadzonych. Na wiecu by ło obec
nych około 3000 ludzi. 

Wlec zagaił pos. W y m y s ł o w s k i 

Po przemówieniu mec. Fichny ze
brani przyję l i jednomyślnie rezolucję 
zgłoszoną przez prezesa Związku Ofice 
r ó w Rezerwy p. Folta. 

Rezolucja b rzmi : „Zebrani obywate
le Łodzi wzburzeni do głębi po
stępowaniem ks. metropol i ty Sa
piehy przez fakt sprofanowania szcząt
ków Wskrzesiciela Państwa Polskiego, 
które są największą świętością nas 
wszystk ich b. wo jskowych 1 całego ną; 
rodu polskiego — I obrazy Majestatu 

przedstawiając zebranym fakt profana-1 Rzeczypospolitej przez niezastosowanie 
cji zw łok Marszałka Piłsudskiego i obra|s ię do wo l i je] Prezydenta, która dla każ 
zy Majestatu Rzeczypospolitej dokona 
ny przez ks. metropolitę Sapiehę. Na 
stępnie po ukonstytuowaniu się prezy
dium z prezesem Zw . Podoficerów Re 

dego obywatela Polski , bez żadnych za 
strzeżeń Jest bezwzględnym rozkazem. 

Protestują gorąco przeciwko samo
wol i ks. metropol i ty , k tó ry postawi ł się 

ze rwy Kubalakiem jako przewodniczą- j ponad autorytet Państwa 1 pohańbił re 
cym, zabrał głos adw. Bolesław Fichna. l ikwię narodową. 
Mówca nawiązując do przeszłości Po l - Zebrani żądają: 
ski wskazał, że warcholstwo soblepa-J 1) odebrania skarbnicy pamiątek na 
nów I magnatów by ło jedną z zasadni - , rodowych na Wawe lu z pod w ładzy 
czych przyczyn upadku Polski . Ks. me- biskupów krakowskich I przejęcia przez 
tropol i ta Sapieha poszedł w ich ślady, 1 sam Naród. 

„Tydzień Morza" rozpoczęty 

2) odwołania biskupa SapieW 
go stanowiska. 

3) odpowiedniego ukarania g p 
za niewykonanie wo l i Prezye e 

czypospolitej. 
4) wzywa ją sejm i senat do , 

miastowego ustawowego u r .^, v e(<o^ 
spraw, wyn ika jących z uciąz"* ^ 
Państwa i Narodu konkordatu 
ku zapewnienia rzeczywistej - ̂  J 
ności państwa I u n i e m o ż l i w i e n i a ^ 
szłoścl wtrącania się władz ko» ( pJr| 
do spraw ogólnonarodowych" 
s twowych . 

S y t "a c l a 

V , t

n i<*iic 

J * " u P r a i 

for, m u «« 

S r . ? 
'«a|e 

. otfff K a n i a 

5) wzywa ją r z ą * do dalsze! jT fc *v»«gr 

praw i honoru R z e c z y p o s p o Ł tft>tit^y. 

*Wo| 

' "His, walce z samowolą 1 warcholstwei" ^ 
odpowiedzialnych jednostek. . k # w > i i i i i , 

W Polsce obowiązywać ni0*« tfm, „ 
i wyłącznie władza polska i P«"a*a %, , 

Po przyjęciu rezolucji z 8 r f ! pl »,!!*•»»* 
UCZCIL I P A M I E C MARSZALKA J „ „ y i n 

SUDSKIEGO 5 M I N U T O W A % ^ * a S a ) 

Okrzykami na cześć Prezydent 8 « ty h

 w ' iej 
czypospolitej, Marszałka Śmte» e 'V C ' ' 1 " u s 

dza I premiera Składko wskieU" f "^wa 
Brygad? kV ""akw... odśpiewaniem Pierwsze] 

kończono zgromadzenie, 
** 

W dniu wczorajszym, w związku z 
rozpoczynającym się „Tygodniem mo
rza" , miasto nasze przybra ło odświętny 
wyg ląd . B ramy domów udekorowane 
zostały flagami o barwach narodowych, 

defilada .samochodów - okrętów. Uro
czystości dzisiejsza zakończy spalanie 
ogni bengalskich. 

Jutro — we wtorek — odbędzie się 

no wstęgami L ig i Morskie j I Kolonialnej f | 7 ^ K a t c d r z e . a następnie ulicą 
Na wagonach t ramwajowych ( n p t o i w l l f f i 
no chorągiewki . I 
I • -Rozgłośnia Polskiego Radia w Łodzi 
nadała wczora j felieton propagandowy 
p. t. „Gdyn ia i por ty świata" , k tó ry w y 
głosił dyr . Pawłow icz . 

Właśc iwe uroczystości rozpoczynają 
się w dniu dzisiesjzym, o godz. 7-ej w ie 
czór, sygnałem syren fabrycznych 

gnie pochód propagandowy, poprzedzo 
ny przez samochody - okręty. Na Pla 
cu Wolności przemówienie okollcznoś 
ciowe wyg łos i dyr . Wolczyr isk i , a o 
godz. 7-ej wieczór nastąpi opuszczenie 
bandery. 

Dziś i jutro odbywać się będzie 
zbiórka uliczna na Fundusz Obrony Mor 

czu. 
** 

W komórce przy ul . Deotymy 11 
podciął sobie b rzy twą kr tań w celu sa
mobójczym 25-letni Michał Woj tczak, 
tamże zamieszkały. Do broczącego 
k rw ią desperata wezwano lekarza, k tó
ry stwierdzi ł stan poważny i przewiózł 
Woi tczaka do. szpitala. Przyczyna roz
paczliwego kroku nie została ustalona. 

* 
23-Ietnia Leokadia Dybała (Wó j tow

ska 6) napiła się w s w y m mieszkaniu 
większej dozy jodyny. Po przepłukaniu 
żołądka lekarz pog ' towia ratunkowego 
przewiózł ją do szpitala. Przyczyną 
zamachu samobójczego by ł zawód m i 
łosny. 

Wreszcie w mieszkaniu w łasnym 
przy ul. Wron ie j 3 subllmatem usi łowa
ła pozbawić się życia 32-Ietnia Stanisła
wa Krajewska. Desperatka umieszczona 
została w szpitalu, (k).. 

P®Mr roczniKa 1916 
(a) Dziś, w poniedziałek, dnia 28 bm., winni 

sie zgłosić do przeglądu wojskowego przed ko
misją poborową na powiat łódzki w Rzgowie 
poborowi rocznika 1916 raz roczników 1914 i 
1915 kat. B z Tuszyna. 

Zgłaszający • sie. do przeglądu winni posia
dać dowód osobisty oraz świadectwa .szkolne i 
zawodowe. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
S Kon i S-ka — Plac Kościelny 8, A. Charom-
za — Pomorska 12. W. Wagner i S-ka — Piotr
kowska 67 J. Zajączkjewicz i S-ka — Plac 
Bcerr.era, Z Gorćzyckj — Przejzad 59,'M. Ep-
sztcin — Piotrkowska 225, Z. Szymański — 
Przcdzalniana 7T> 

gwizdem lokomotyw na łódzkich dwor | sk ie j przez oddziały L M K w poszcze-
cach. Następnie odbędzie się na P lacu : gólnych komisariatach, zaś w ciągu 
Wolności zbiórka samochodów - okrę- 'ca łego tygodnia podwieczorki w ka
tów, po czym po podniesieniu bandery Iwiarn i „Europejska", urozmaicone w y -
L M K . na gmachu magistratu i po ode- stępami ar tys tów i transmitowane przez 
graniu „ H y m n u B a ł t y k u " , ul icami mia- radio. Dochód z tych wieczorków prze
sta przeciągną ork iestry wojskowe i cy j znaczony jest również na cele. L ig i Mor 
wl lne, które odegrają capstrzyk, oraz skiej i Kolonialnej, (k) 

Radiopro^ram 
PONIEDZIAŁEK, dnia 28-go czerwca. 

6.15—6.18: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.18—6.38; Gimnastyka. 6.38—7.00: Muzyka (pł.). 
7.00—7.10: Dziennik poranny. 7.10—7.15: Muzy
ka (płyty). 7.15—7.35: Audycja dla poborowych. 
735—8.00: Muzyka (płyty). 8.00-11.00: Przerwa. 
11.00—11.57: ,Król Rumunii Karol I I szefem puł
ku piechoty wojska Polskiego" — transmisja z 
Biedruska (przez Poznań). 11.57—12.03: Sygnał 

czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03—12.40: Transmisja fragmentu XVIII Zjazdu 
Katolickiego w Poznaniu. 12.40—12.50: Dziennik 
południowy. 12.50—12.55: Program na dzisiaj. 
12.55 — 13.00: Par?, informacyj. 13.00—13.55; 
Przerwa. 13.55—15.00: Muzyka operowa w uję
ciu symfonicznym (uwertury i fantazje opero
we — płyty). 15.00—15.15: „Literitura przez 
mikrofon dla wszystkich". Fragment z powieści 
Zofii Kossak - Szczuckiej „Beatum scaclus'. 

15.15—15.20: O wszystkim po troszku. 15.20— 
15.42; Muzyka salonowa (płyty) 15.42—15.45: 
Łódzkie wiadomości giełdowe. 15.45—16.00: Wia
domości gospodarcze. 16.00—16.15: „Antoś chce 
być technikiem" —dialog dr. Feliksa Burdoc-
kiego dla dzieci starszych 16.15—1645: Pieśni 
ludowe w wykonaniu chóru szkoły powszechnej 
Nr. 53 w Łodzi pod dyr. Edwarda Adamczyka 

(z Łodzj na wszystkie rozgłośnie. polskie). 
16.45—17.00: „Książę Panie Kochanku"—felie

ton wygłosi Miecz. Smolarski. 
17.00—17 50: Koncert Orkiestry Filharmonii 

Warszawskiej pod dyr. Józefa Ozimińskie-
go (z Ciechocinka przez Toruń). 

17.50—18.00: ,,Co się dzieje w naszym ogródku", 
pogadanka — wygi. J. Golkówna (fcff l ' * 
pogadanka — wygłosi Janina Gqlkówna 
(z Krakowa). 

18 00—18.10: „Czerwone chmury". — pogadanka, 
wygłosi jnspektrir Mieczysław Kuia. 

18.10—18.15: Życic artystyczne. 
18.15—18.45: Polska muzyka symfoniczna (pły

ty z Krakowa). 
18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokalna. 

18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.30: Audycja strzelecka. 
19.30—19.50: „3.000 Olimpiaków na zlocie". 
19.50—20.00; „Ratunku — tonę!", pogadanka 

sportowa. 
20,00—20.05: Wiadomości sportowe. 
20.f)5—20.50: Koncert orkiestry wojskowej pod 

dyr. kpt. St. Grabowskiego z Ogrodu Tea
tralnego w Bydgoszczy (przez Toruń). 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.01: Capstrzyk Marynarki Wojennej 

w Gdyni. 
21.01—21,15: Przemówienie przedstawicieli Ma

rynarki Wojennej L .M. | K. 
21.15—22.00: W gospodzie „pod Zielonym Wę

gorzem" — audycja słowno-muzyczna w ukł, 
Stanisława Roy'a (z Poznania). 

22.00—22.10: Muzyka (płyty). 
22.10—22.35: Recital śpiewaczy Dunki Siecz

kowskiej. 
22.35—22.50: „W 10-tą rocznicę sprowadzenia 

prochów Juliusza Słowackiego do Grobów 
Królewskich na Wawelu". 

22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny i 
przegląd prasy. 

23.00—23.30: Koncert z okazji „Tygodnia Mo
rza" — z udziałem Krystyny Ankwlcz-Szyj-
kowskiej (transm. z kawiarni ..Europejskiej" 
w Łodzi). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.10 RADIO PARIS; Recital skrzypcowy Hcn-

IV' i.i .".•rynka. 
19.30 SZTUTGART: „Trubadur"—op. Verdiego. 
20.00 PRAGA.II: „Pielgrzymka do St. Jacqucs", 

opera Fjnkcgo (ir. z Teatru). Akt I { IL 
20.20 LONDYN Reg.: Symlonla Wagnera. 
20.30 T.ILLE; Koncert symfoniczny. 
20.40 PRAGA: Koncert absolwentów Konserwa

torium Praskiego. 
21.40 DROITWICH: „Don Juan de Manara" — 

opera Goossensa. Akt I I I i IV z udz. La-
wrence Tibbetta. (Tr. z Coyent Garden). 

im. 

miera" Składkowskiego, d o m a g a ^ 

za t y m w dniu wczoraJs^J^S^y 
seł Wymys łowsk i wysła ł Wst a" , c , > ! „ , 

odebrania ks. metropolicie ^ P ? n a c P [ 
bywate ls twa i wszystkich 
polskich. 

Zebranie i t F n t e s i a ^ ł ^ 

-w 07 c z c r % mS kii U,no 

(Pat) W Tomaszowie o d b y ^ s f t ; * o, ^ 
Tomaszów, 27 cz 

ratuszu wielkie zgromadzenie P 
cyjne zwołane z in ic jatywy J 

PZOO. W zgromadzeniu WłJJJ 
poza związkami sfederowai iy 
szenia robotnicze i kulturalno 
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daj 
ranl 

poza związkami s f e d e r o w a i i y ' 1 ^ ! ! , • iaQ| ( 

"bo tn icze i kulturalno - ^ i l j k ^ c a n | 

we oraz liczne rzesze s P ° ' e , t t v T t ' ^nikai 
Po odczytaniu ar tyku łu z „6aP 

skiej „Pozew 
zolucję, w które j 
welu , narodowego Panteonu * -j (Mh i | n k j 

dzy metropol i ty krakowskiego - jKJ *» me 

nia go władzom państwowy^ 1 ' . rJ W , 1 ^ 

t s 
I """ci, 

ES 

serc", zebrani u c J > H 6 J l ^ 
5rej żądają w y l a f e i \ % w 

)we2o Panteon" 1 \ o O N ? r l | n l t o 

sunku do biskupa Sapiehy
 zCL,js*> 

magają się wyciągnięcia najos 
konsekwencj i . Jt? 

Rezolucję przesłano P a ( " 
dentowi R. P. 1 Premierowi jjfl 
wo jow i . Zebranie odbyło sie w 

poważnym 1 skupionym. 
2 

Nasz reporter zanotf̂  
od' l'1 

W stawie majątku Zbychów P o d

 iani. * f 
U/P7nrni ?7.ll>tni 11nmi,i'lr 7bZt&> ..i' " A nął wczoraj 27-letni Dominik ZW*:' sZv J 

dzl Zbara zażywał kąpieli i natrati** vioii» 
bię poszedł na duo. Ciało jego WJ" 
pomocy bosaków. 

• . * , 5<c 

Na majstra cegielni Raisfeld* ̂ lyn̂ ii' 
Kuśmierskicgo napadło wczoraj * , - n li^i/l 
ul. Śląskie] kilku osobników, którz31 »j, 
poturbowali i odebrali mu broń. "° 
la dochodzenie. 

Podczas jazdy rowerem na ui; 
Rudzie Pabianickiej odniósł 'clc**j' (J?" J 
ciała 15-letni Waldemar Wentlan« V 
Pomocy udzielił mu lekarz nn? 0 1 0 

wego. ytv, 
• • -\)% 

się ze swymi rówieśnicami, upadla pff 
śliwie, że doznała złamania W ^ f i ^ 

9-letnia Ida Trekner (Hipoteczna ri:^, 

W stanie ciężkim przewiózł ja ' e ' < j r 

do szpitala. 
* * • lal 

W bójce ulicznej zraniony z®"w^ńih 
żami Bolesław Grabowski (5 ta*'SjS 
sprawcami wszczęto poszukiwali'3' j; 

skiemu, któremu zadano jzejefi ',^0 * j 
cy głowy i klatki piersiowej, udz'c l & 

Na ulicy Brzezińskiej najecliai'3 ', 
samochód 43-'.etnla Rvfka Br.vne[; / y 
przy ul. Łagiewnickiej 6. W stam' ftV 
cym przewiózł ją lekarz pogoto*1 8 

go io domu. (k). 

«r,>bu, 

SI "faco 

S i ^ « 

»h "i lin 

\!Sv 

o* * I 
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siet** 

ot** 

pichy ;|f 

ranla * J L 
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Sytuacja prawna 
L ^ « w handlowych 

y^tin " , r a w n a a8enta (przedstawiciela 
a kwlzytora) Jest wciąż leszcze 

spotów I wątpliwoś-
"c| n l e w ' l l e . Z o n y c h Procesów sadowych. — 

O w s z y s t k i m p o t r o c h u . . . 
i! * katdv , P"W i 0 s t a n o w l a b - Poważny czyn 

" Przedsiębiorstwie handlowym I 
z tego względu właściwe okro O i 

aL?--*ru Prawnego 
rff' dPOdZia,U:k z

 0 1 , 1 1 s t r o " * Przyszłości 
^ H m " n l u 8<osunku 

I **lazanl 
'"""ścla stosunku pracy Jest paląca 

A niespodzianki są aż nazbyt 

IT DO 1131! 

UREGU10* u 

a«ent t 
1 to J - Pracownikiem przedsiębiorą 

orli W K % 

. , . 11 . . , W IT J I I I , »\* «, J -
s z e r e g uprawnień, lako to: 3-mie-

ttlll

l)[acown|klem umysłowym, to przy 

iftti "flysl K ° M ' y m l d z l e p r a w o d 0 ś w i a d " 
/lenia * Ĵ P* Priy U g u | a c y c h pracownikom umysło-

W . : ^ K ^ a co 
;tej 

Wielka burza magnetyczna szaleje 
między dziennikarzami francuskimi. 

ciołem. — Kobiety na wysokich stanowiskach 

nad światem. — Pojedynek 
— Walka hitlerowców z koś-

w i edzenle, płatny urlop, zgłoszenie 

rozw ląz y w a n l u 

stosunku służbowe 
J**od u "" w

Z a z w yczal kwestia odszkodowania 
A k 0 ( l o * a n l e n l a 2 P r a cy bez wymówienia, 

•Iszel i - *yn» Z P ° w o d u nlezgłoszenla do 
n o l I t e ! ^ l 8 ' C y r ° B

d " n , a M 8 0 d Z , n y n a d l l c z b o w e 

iolsW e n l i 1 "auji n o r m u I a c swole stosunki wza-
k li * l , |«nin' Z 8 Ó r y w l e d z i o ć - J a k I e uprawnienia 
?*RTL0IE Oj J S i a ' "rzysługulą, względnie jakie zo-lrfa*,f •?»«!•. b , e Przyjmują, co jest szcze-

fc>. a z»e wobec braku 

- v i 5 K U I K I ourz magnetycznycn na zie-
^ ^ y c i , i inkasem, chodził po Hrmach m i S ą różnorodne. W p ł y w a j ą one w zna 
V n 6 w l e n , a ' z * , a 8 z a » o I e r t y 1 p o p r z c i c z n y m s t ° P n i u n a z m i a n c temperatury 

j V n n l u "mówień w tlrmle Imieniem p o - , m o r z a i g łębinowy Stan wód. 
nraisz^i V , m y 0 , w t y Przylmował względnie, Ale w p ł y w y plam słonecznych » 
S : do P',f H v i ' u m ° w y . Wynagrodzenie jego było; związanych z nimi burz 
Ł g a ^ ^ C M a , e I P r « y w Rodzinach biurowych n y c h sięgają jeszcze dalej l warunkują 

S3P ł e S ' l 8 1 t e i u l e był zgłoszony w ubezple-, s t a n zdrowe 

Drj6p|_. wyraźnych w tej 

,Z â d!^!C.l*,J«łnza

ni Z o s t a , m c h orzeczeń Sąd Najwyż 
W ta D ' a w n l a d n l c z 8 » t a"owlsko w ki 

powyższej 
' n l l i R f fo" °!L!S doz ^ s t a l l , y , l z a g e n t n , e b y ł z w l a - z a n y 
brygady «k J . a B ą . u m o w a 0 P r a c , J ' zalmował się 

Prasa, zaprzątnięta ciągle przyziem
nymi, codziennymi sprawami, nie zwró 
ciła dotąd uwagi na fakt, k tóry powi 
nien być uważany za największą sen
sację naszych czasów. Oto nad świa
tem przeszła olbrzymich rozmiarów, ka 
tastrofalna burza magnetyczna, która w 
różnych punktach kuli ziemskie! poczy
niła wielkie szkody. 

Ogniskiem tej żyw io łowe j katashro-
fy stała się pOłudniowo-zachodnia polać 
Kanady. Wszystk ie bezpieczniki elek
tryczne pękły, połączenie telefoniczne i 
telegraficzne zostało przerwane, odbiór 
radiowy wskutek długotrwałego fadin
gu został uniemożl iwiony. Orientowanie 
się wedle kompasu by ło niemożliwe, a l 
bowiem igła tańczyła jakaś dzisiejszą 
sarabandę. 

Należy przy t ym zaznaczyć, że bu
rze magnetyczne na ziemi stanowią sła
be zaledwie odbicie gwa ł townych 
zmian, jakie zachodzą na słońcu. Astro-

Jf^"opisów, które normowałyby sytucję n o m o w i e nal iczyl i w ostatnim tygodniu 
V \V '*e»ta. . 190 plam słonecznych, czy l i 190 krate

rów , bombardujących ziemie elektrona 
inl niemniej skutecznie niżby to czyni 
ł y nieprzyjacielskie samoloty, używa
jące bomb zamiast elektronów. 

Skutk i burz magnetycznych na zie 

piecznych komplikacyj pooperacyjnych 
i t. d., nie mówiąc już o takich choro
bach, związanych ze stanem atmosfe
rycznym, jak reumatyzm, ar t re tyzm, 
grypa, przeziębienia i t. d. 

Niektórzy uczeni idą jeszcze dalej i 
starają się znaleźć związek miedzy ka
tastrofami kosmicznymi a wydarzenia
mi historycznymi. 

* * 

na kuli ziemskiej. 
"kula D n u , . ! Stwierdzono na podstawie dokładnych 

W e dai» ] z e ' z d a n I e m S ą d u Nalwyż-,1 l icznych statystyk, żc nasilenie ziem-
istawy do naieżytei oceny; s k i e g o magnetyzmu w p ł y w a na rozpo

wszechnienie pewnych chorób, szerze-
, nie się epidemij, powstawanie niębez-

altwi " a d o Pozwanej firmy. Zaluiowa-
lO l k l era Z f C ' ą 1 l n k a s e m « chodzenie po lir-
| k *»nle • Z a m o w i e n > zgłaszanie olert, Ich 

Z okazji otwarcia jugosłowiańskiego 
pawilonu na wystawie paryskiej, w sa
lonach hotelu „Clar idge" urządzono u-
roczyste przyjęcie, na które zaproszono 
przedstawiciel i paryskiego świata pol i 
tycznego, artystycznego i dziennikar
skiego. 

Po skończonym przyjęciu w szatni 
powstał wie lk i ścisk. Robert Guillout, 
prezes paryskiego związku k r y t yków , 
usłyszał w pewnej chwi l i następujące 
zdanie wypowiedziane przez stojącego 
obok niego mężczyznę, k tóry widać by l 
z czegoś bardzo niezadowolony: 

— Co tu dużo gadać!.... Francuzi 
dojrzeli do komunizmu! 

Guillout odwróci ł się i zapytał: 
— Przepraszam, czy pan jest Fran 

cuzeni? 
— Tak jest.... — brzmiała harda od

powiedź. 
— W takim razie powinien pan 

przynajmniej l iczyć się ze słowami w 
obecności tak l icznych cudzoziemców!.. 

i Nastąpiła ostra wymiana słów. Nie
zadowolonym jegomościem okazał się 
współpracownik prawicowego pisma 
„Epoque", Cheauvlj jny. 

Charakterystyczny ten zatarg zakon 
czył sie nr>iedvnkiem. 

K R E M i PUDEP 

T H O - R A D I A 
zaficuiruają rcOtowa, 

SOCIETŚ 5ECOR.PARIS 

wych represjach rządu niemieckiego 
przeciwko kościołowi katol ickiemu i 
protestanckiemu. 

Przed ki lku dniami agenci Gestapo 
przyby l i do gmachu pruskiego ewangie-
kiego konsystorza i przeprowadzil i re
wizję we wszystkich pokojach i po
mieszczeniach. Znaczną część papierów 
przewieziono autem ciężarowym do 
głównego gmachu Gestapo. Zasekwe-
strowanie tych papierów odbiera kon-
systorzowi możność przeprowadzenia 
wyborów do synodu kościoła prote
stanckiego. 

Na uniwersytecie berl ińskim zniesio 
no katedrę teologii. Grupę s tudentów-
katol ików, k tórzy regularnie uczęsz
czali na w y k ł a d y teologii, odesłano do 
obozu koncentracyjnego.... 

Pisma 
# * 

zagraniczne donoszą o no-
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Skandal szkolny w Stanach Zjednoczonych 
15-letni utzeń rozpisał ankietę wśród wybitnych 

dyplomatów i mężów stanu 

en i e O "'e hi? k i < 5 r e | d z l a , a - O k o , l c z n o ś , 5 > z e 

WY ' /(JJ0 |>I» d koszony w ubezpleczalnl, nl-
WZle'-^ i\i n * »0rz e ° W o d z l ' skoro nlezgłoszenie mogło 
kraiiy"!!^'i%.,! *««ilen»r̂ lU.0*cl z obowlązulącyml przeplsa-

Z E I I ^ K t N NIE 

odnośnych obowiązków przez 
odbierze leszcze pracownikowi POLE^ *V 1̂  b 1 ̂ yaikai 

#,' O ^ u r . V c h z u m o w y 0 P f a c « - Również 
1 dis 'fri h"18' tiriĈ  *"* o c e n y stosunku powoda do 

r y ^ c od' C ' 5 v W , e s t okollcznośó, że powód sta 
JH" 1 P, I | n i , 8 0 d z l n a c I J biurowych nie miał: ak 

9 \ K a 5ent. „ u 

v y i " -„ni fi N 1 

A]OSTRZC- Dob^^owoj takiego pracownika. Także 

y0' aflfll 2̂*1 71 "raty i 0 " 6 8 1 Przesiadywać w biurze po-
y z C . ^ c j 5 ^ l v ' b | l l r L t r u d n o m 6 w i & 0 godzinach sła-

)Wl >• , S H 
sie * fi 

Ą 
bara, , t} 1 trafi**Vlf 

$ict<fi 

tland i r j " 
t-oto^18 

czrta 

! > a M ! 
w i d 
rawr, pi 

•ner. \mf-
l a n l f ' / 

prowizyjnego wynagrodzę-
Przemawiać przeciwko umo-

j j y ^ ' 6 Wytacza z całą stanowczoś 
0 °wej, t y m bardziej, że polobne feta* 

C"" D°bu \ p r a c o w n l k a , l r n , y m o z o m i e i 

t a ^ Z e n i e Ioko energii I Inicjatywy w 
" C ^ a i ni * l t A 1 4 c l W a n , u należności, a 
\ D rac 0

 m u s i ^w^dczy*5 0 to**' z e d z l a 

. 1 utno«,W u U t a była samoistna I nie wynl 

<BY C 1

8,UIBOWE,• 
> lira W y , a 5 n W stosunek powoda do 

% V c | l o tU | < a k ' a z e b y o r z e c by ' 0 m o t n a ' 
\ " s tal|6W 8 r ę u m o w a służbowa, czy nie, 

V'v Dow ° k o l l c z n o ś c I , które decydują o 
X ł a , e i l l r .« d a , ą C Z y l Z P ° z w a n a , l r m ą S t 0 " 
V "MAIU 0 5 c l służbowej. W szczególności 

° a l e ł y ' czy powód miał obowiązek \ 1
 % r3 k r e ś l°nym czasie chodzić po lir 

S ^ Uz Z a m ówlenla, czy też zależało to 
\ , % t a W ° " ' J e s t b o w I e m m 0 2 , l w e > i e 

^ n,r ?ebr ^ 6 Prowizję od zamówień o tyle, 

(sb) Niezwykły skandal szkolny wy
buchł w Stanach Zjednoczonych. Spowo 
dował go nieznany dotychczas szerszej 
publiczonści 15-letni uczeń Ryszard Tay 
lor, zamieszkały w Liuzjanie. Podobnie 
jak i wie lu jego rówieśników we wszyst 
k ich szkołach Ameryk i iEuropy ma on 
najwięcej k łopotów z łaciną, mimo iż ce 
luje ze wszystkich innych przedmiotów. 

Niedawno Taylor napisał jednobrzmią 
ce l isty do 25 najwybitniejszych osobisto 
ści w Stanach Zjednoczonych, zapytując 
ich, czy uważają studia nad językiem ła 
cińskim za konieczne. 
Sędziowie trybunału, członkowie rządu 

i wyb i tn i dyplomaci czytal i ze zdumie 
niem „ank ietę" kilkunastoletniego chłop 
ca, k tó ry rzeczowymi argumentami sta
rał się wykazać, że dalsza nauka łaciny 
w szkołach jest zbędna. 

W rezultacie dowiedziały się o tym 
pisma i obecnie na łamach dzienników 
amerykańskich wre zacięta kampania 
na ten temat. Zainterpelowane osobisto 
ści oświadczyły w odpowiedzi, że wpra
wdzie i dla nich łacina była trudna, nie 

** 
Kobiety nie mogą chyba uskarżać 

się na brak równouprawnienia. Zajmują 
one bowiem coraz więcej ooważnych 
stanowisk w administracji państwowej. 

W tureckim ministerstwie handlu i 
przemysłu szefem-inspektorem została 
mianowana 28-letnia dr. Hanum Faize. 
W Meksyku cenzorem f i lmowym zosta
ła znana l i teratka i dziennikarka Eleve 
Yelenztfeła. — W Paryżu czynne są 
dwie kobiety w rol i attache a miano
wicie — pani Jankowska w poselstwie 
polskim i pani B i rgard de Plzano z Ko
lumbii. — Wreszcie pani Basdevant, 
która dotychczas pracowała iako rze
czoznawczym. we francuskim minister
stwie handlu i przemysłu, otrzymała o-
becnie tytu ł profesora francuskiego pra 
wodawstwa fiskalnego na uniwersyte
cie w Lyonie. 

O E N E R O W C Y W Y B I J A Ł ? 

S Z Y B Y W W A R S Z A W I E 

Warszawa, 27 czerwca. 
W ciągu ostatnich k i lku dni nieznani 

sprawcy wyb i l i szyby w k i lku skle
pach. 

Wczoraj policia ujęła szereg spraw-
mniej jednak Tadzą Taylorowi starać się I ców wybi iania szyb. Są to członkowie 
opanować ten język, ponieważ znajo
mość jego oddaje kolosalne usługi. 

Mm f o l i r a d i o w e j 

albo 
• , — » • * — -

chciał zebrać. Na ową „dowol-„dowolną pracę zarobkowa' 

Ni ih*** o r z e c z e n l e Sądu Najwyższe 
\ l es t> c? U r z ę d * P o z a t y r a n I e b e z z n a " 
\ ! V a „ ' y r y z y k o obciążało powoda, czy 
' Hi "*>a*' ° Z y p o w o a m 6 & podobną pra-
H ^ o i e r o w n i e ż na rzecz innych llrm. 

LETNIE TRASMISJE Z CIECHOCINKA. 
W m|es!t\cach letnich podobnie jak w roku 

ubiegłym odbywać się będą ftałe transmisje 
koncertów Filharmonii Warszawskiej z Ciecho
cinka. W pięknym parku tego słynnego pol
skiego uzdrowiska, gromadzą się codziennie tłu
my kuracjuszy, by posłuchać koncertów dosko
nałej stołecznej orkiestry pod dyr. Józefa Ozi-
mińskjego. Program stosownie do pory roku, po
siada charakter popularny, przy tym jednak war
tościowy Koncerty te przystępne będą dla 
wszystkich radiosłuchaczy, radio bowiem trans
mitować je będzie regularnie w poniedziałki 1 
piątki od godz. 17.00 do 17.50 

„POD ZIELONYM WĘGORZE", AUDYCJA 
SŁOWNO-MUZYCZNA. 

Wiosna na dworze wprowadca radosny na
strój wśród marynarzy i rybaków Przed wyru
szeniem na dalekie rejsy i połowy „bractwo zie
lonego węgorza" zabawia się wśród tańca, pieś
ni j opowieści morskich. Zebrani opowiadają 
najciekawsze przeżyci.-, i przygody, informując 
o zwyczajach w obcych portach, przeplatając 
opowieści tańcem j pieśnią. Na takiej zabawie 
usłyszeć można mało znane piosenki marynarzy 
polskich, pieśni przywiezione przez naszych ma
rynarzy od sąsiadów na Bałtyku, piosenki ludo
we i warmiński. Stanisław Roy zrekonstruuje 

Jedną z pierwszych tr&nsmisyj będzie kon-1 przed mikrofonem zabawę _w gospodzie „pod 
cert popołudniowy o godz. 17.00 dn. 28.VI. zielonym węgorzem". Audycja nadana zostanie 

w poniedziałek, dnia 28.VI o godz. 21.15. 

1 , ' % ^ e wentualnle ilrm konkurencyj-
\ W 8 * y s t k , N a l w - n r - 86/32 zb. orze.) 
\ \ i,. okoliczności stanowią jedyue 
> V ; r y t e r . l u m przy ocenie stosunku 

one decydują o tym, czy 
Padku agent podlega przepisom 

Fundusz Obrony Morskie] lest równy 
Funduszowi Obrony Narodowej 

.nielegalnego ONR. 

O F I A R Z E Z A J Ś Ć W B R Z E Ś C I U 

amputowano nogę 
Warszawa,-27 czerwca. 

Jak się dowiadujemy stan zdrowia 
rannego w czasie zajść w Brześciu 19-
letnlego Jankla Kalmana uległ pogor
szeniu. Wczoraj amputowano mu nogę. 

Depesza organizacyl arabski 
do Rcoscvs!ta 

Jerozolima, 27 czerwca. 
(PAT) Naczelny komitet arabski w y 

słał do prezydenta Roosevelta depeszę, 
wyrażającą niepokój z powodu wys i ł 
ków żydowskich, mających na celu 
skłonienia Ameryk i do intereWenc ; i w 
sprawie Palestyny na szkodę Arabów. 

sługujących na mocy ustawy o ubezpieczeniu o,!Hd>Zakresle
 stosunków cywilno praw-'pracowników umysłowych. (Wyrok Sądu Naj- i»fS?9Sl2L,f 1 a., 'zy . . . . . . . . _ „ , , . ,« ,,,,, . | Fani Irenie cdclbau , a s ; e n t e m a iirmą, ha rzecz kto-1 wyższego Izby Cywilne] z dnia 2. 10. 1936 R. noeorzelcńw haluck 

lak 
ilrmą 

i w zakresie uprawnień przy«jL. C. I I I 671/35. 

OFIARA 
złożona w Adm. Republiki, 

rani trenie Edelbaum zamiast kwiatów z,. „ , , , , ! „ _ : . _ : _ 
.na pogorzelców bałuckich składają absolwentkij ^zne kary WIĘZIENIA 
'Prywatnej Szkoły Zawodowej Praca. 

Przywódcy powstania w Albanii 
skazani na Smitrć 

Ti rana, 27 czerwca. (PAT) . 
Trybunał pol i tyczny rozpatrujący 

sprawę uczestników buntu w dniu 16 
maja skazał 4-ch g łównych oskarżo-

, 5 ' nych na karę śmierci, a pozostałych na 



Polacy za lan ia drugie mieisce 
w „Małej Olimpiadzie" lekkoatletycznej w Antwerpii 

Bruksela. 27 czerwca i inn „. , .!„...„,.,., . . . i - . , i o ti.. . / « _ • _ . _ i n . . / _ . . » . — . . . . . . 

Bruksela, 27 czerwca 
W drugim dniu międzynarodowych zawo

dów lekkoatletycznych w Brukseli w „Małe] 
Olimpiadzie lekkoatletyczne]", zarzucono pro
wadzenie oficjalne] punktacji drużynowe]. W 
punktacji nieoficjalnej po dwuch dniach pierw
sze miejsce zajęta Finlandia — 54 pkt. 2) Pol
ska 48 pkt., 3) Szwecja 41 ptk., 4) Anglia 30, 
5) Norwegia 28, 6) Dania 20, 7) Szwecja 18, 8) 
Luksemburg 12, 9) Holandia 12 pkt. 

W niedziele rozegrano następujące konku
rencje: 

SKOK WZWYŻ: 1) Kotkas (F) 197 cm. 2) 
Lundquist (Szwecja) 195, 3) Stal (Norw.) 290 
cm. 4) Rasmussen (D) 190 cm. 5) Newman (An
glia) 185 cm. 

400 M-: pierwsza seria — 1) Roberts (Anglia) 
49,4 sek., 2) Nesset (Norw.) 50.7 sek. 3) Fa-
menne (Belgia). 

wiosło 

i wych w Brdyujściu były ósemki 
,, \ „"J" ~. p I e r w s z a s e r I a : " S w e n e n e y ( A » - Rumst (Belgia), Pckiirl (Finl.) I Polak Nojl od- miasta Bydgoszczy, 

gila) 10.6 sek., 2) Dehaas (Hol.) 10,8 sek. 3) Po- dzlelają się od reszty zawodników 1 nadają 1) Danzlger Rudcrvereln 5,31. 
pek (Polska) 10.8 sok. Zawodnik polski biegł tempo biegowi. szawa 5,34, 3) BTW. 
ładnie I walczył od startu do mety, Jednak 

Reprezentacja 
Polski 

n a s p o t k a n i a z W ę g r a m i 
Bydgoszcz, z r g j j 

Ostatnia konkurencja regat ."'^ijirt^ 

fi 

uległ lepszym od siebie. 
DRUGA SF.RIA — 1) Haennl (Szwecja), fi

nalista olimpijski, 10,9 sek. 2) Zasłona (Polska) 
11 sek.. 3) Eikema (Hol.). 

TRZECIA SERIA — 1) Słuder (Szwajc.) — 
10.8 sek. 2) Martini (Hol.) 10.9 sek. 3) Gnthy 
(Belgia) 11 sek. 

W FINALE 100 m. — 1) Haennl 10.6 sek., 2) 
Swccney 10.7 sek., 3) studer 10,7 sek. 4) Dehaas 
10,8 sek., 5) Zasłona 10.9 sek. 

OSZCZEP — 1) Tlvonen (Finld.) o3>80 m. 2) 
Herrcwans (Belgia) 55.08 m. 

lSOOm. — wbrew zapowiedziom NIE STAR-

N t.u 6 0 dok 

K: ,n |e t 

te 

R S " 
o 8 t r e 

1 » o k o 
» sob30 k ' 

deje pałeczkę Śliwakowl z przewaga 3 metrów 
nad Anglikiem. 

Przeciwko Śliwakowl biegnie świetny An-
, glik Roberts. Polak walczył ambitnie 1 oddaje 
sztafetę Zasłonie z minimalna strata dystansu 
Z winy Zasłony następuje Jednak fatalna zmla 
na pałeczki i Polak z punktu traci około 10 ra 

.TOWAŁ KUCHARSKI. Zwyciężył Belg Mostert 
DRUGA SERIA: w serii tej startuje Blnia- w czasie 3:55,4 sek.. 2) „Sarkania*' (Flnld.) 

kowskl, który biegnie słabo 1 zajmuje ostatnie 3:56,3 min., 3) nilsson (Szwecja) 3:58 inln. 4) 
miejsce. Zwyciężył Rasmussen (Dania) 60 sek.lMaekl (Finl.) 3:58,2 min. Bieg ten był jedną z 
2) Neuerchwander (Szwajcaria). najpiękniejszych konkurencyj .zawodów. Ble-

TRZECIA SERIA: — 1) Verhaend (Belgia) gacz belgijski zwyciężył po zaciętej walce t 
50,2 sek., 2) Śllwak (Polska) 50,4 sek., 3) Chrl- Tolvonenem. . ..«,»- - ........... . « •"• 
stens (Dania) 50,7. DYSK — 1) Kotkas 50,07 m., 2) Tolvonenjdo Anglika, po czym oddalę pałeczkę Blnlakow 

W FINALE na 400 m. — 1) Roberts 49 sek.,'41,95 m. 3) Wagner (Luksemburg) 41.41 m. sklemu ze strata zwiększoną. 
2) Verhaerd 60,2 sek., 3) Nesset 50,3 sek. 4) j 400 m. PLOTKI — 1) Rosmans (Belgia) 54.5 Blniakowskl kończy bieg o 14 m. za Angll-
Śllwak. Zawodnik polski biegł słabo (czas 50.3 sek., 2) Barnes (Anglia) 56.6 sek-, 3) Regeumeu- klem. Zwycięża Anglia — 3:27,6 min. 2) Polska 
sek.). Na ostatniej proste] był Już o 3 metry w ter (Belgia) 57.6 sek, | 3.30,6 min., 3) Dania 3.37 min., 4) Belgia, 5) Ho-
tyle za pierwszymi dwoma. W BIEGU na 6000 m. zarsz po starcie van landla. 

Walka o awans do Ligi rozpoczęta 
U.T. remisuje w Toruniu—Zwycięstwo Polonii w Warszawie 

* AA* o7 — - " W o ł y n i a Strzelec z Janowej Dol iny u- Brześcia zakończy! się ł a t w y m zwyc ię 
7 T r c l r O I 7 D / t u ' " * " « » - - — 

Prowadzi Pekurl, który po 2 kilometrach po ogólna p u n k t a c ] a p a n ó w : 1) A , f p i « 
tyka się I kuleje do końca biegu. Po biegu oh.i 107 pkt., 2) BTW Bydgoszcz 78- * 0 I 
zało się. że zawodnik fiński zwichnął nqgę, wu ;, uderycrcln 63, 4) Rudervereln °', ",}*>', 
bec czego natychmiast odwieziono go do szpi- 5 ) K | u b wiośl. Toruń 38,*6) AZS War» , | | 

Przez 4 kim. cała trójka Idzie razem. Na po S I l i s k o (Skarżysko) 23, 10) KPW ZĄ. 
czątku 5-go kim Nojl odpada od Pekurego, ma- 20, 11) Frlthlof 20, 12) Klub WioS'- , 
ląc za sobą van Rumsta. 1 3 ) Policyjny Klub Wiośl. Kalisz Wi 

W tej kolejności zawodnicy kończą bieg: 1) Warszawa 10 i pół, 15 Policyjny * , u 

Pekurl 14.56 min. 2) Nojl o 15 m. w tyle w Bydgoszcz 10 aA 

W SZTAFECIE 800 400-^-200—200 m. star- 3) Bydgoski Klub Wloślarek 3 P«- . fA 
towało 8 drużyn. Na pierwszej zmianie prowa Organizacja spoczywała w « k a , byliJA' 0 . . ; 
dzi Kucharski przed Anglikiem Handleyem I od- sklego Towarzystwa Wioślarskiego ' o0o fljfcci, 
flolp n i lon- .br , ! I . : m » « . / . ! . / . . . I . ™ ' . . . . . . „b / l i n " , u

 u IJK)' ^ '"Hislj alna 
Po 

Łódź, 27 czerwca. 
Zainaugurowane w niedzielę roz

g r y w k i pi łkarskie o wejście do L i g i 
przyniosły naogół spodziewane wyn i k i . 

W najliczniejszej grupie łódzko-war 
szawsko-poznańskicj Polonia stołeczna 
po szczęśl iwym zwycięstwie nad HCP 
ma, zdaje się, zapewnione pierwsze 
miejsce zwłaszcza, że jednocześnie U T 
podzieli ł się punktami z Gry fem. 

Przebieg spotkań przedstawia się na 
stępująco: 

GryMInion Tourmg 1:1 (0.0) 
Toruń, 27 czerwca. 

Mecz o wejście do L ig i Union Tou-
r ing — W K S Gryf rozegrany w dniu 
dzisiejszym na stadionie wo jskowym 

zyskał z Rewerą wyn ik remisowy 1:1 
(0:0). 

Śmigły—Ruch fi.-O (Z-.O) 
Wilno, 27 czerwca. 

Rozegrany w Wi ln ie mecz o wejście 
do l igi pomiędzy Śmig łym a Ruchem z 

stwem drużyny wileńskiej 6:0 (2:0). 
Goście okazali się drużyną słabą 

technicznie. Wszystk ie braki nadrabiali 
ambicją i szybkością, nie mogli jednak 
t ym i walorami przeciwstawić się dość 
ładnej i skutecznej grze Śmigłego. 

Regatom przyglądało sie około fc^l &^«nls|, 
. J regatach ustalono zwycfesk» ^ mm 

dynek, dwójek, dwójek ze sternlkle* ( 
ze sternikiem I bez oraz ósemek I " f A b r v

 r,' 
(Warszawskiego Tow. Wloślarek) f , * l ' LW , ' 1 , » I 
— — o « i . n _» mecz 1 reprezentację Polski 
Budapesztu 

Jako reprezentacja Polski na rei 8 ' 5 ' 
penhadze wyjedzie AZS Poznań 

Jędrzejowska zwycj^|g£ 

Ssoi 

w g r z e p o d w ó j n e j 
W dalszym ciągu rozgrywek w " „ ^ CRUND7U 

nie Jędrzejowska w grze podwójna \^t^i 
wraz z Noel parę King, Wlngtb 6.3.* ^ * 8 1 t | 

Ligowcy Warszawian*1 

p o k o n a n i p r z e z R k r ^ t f 
W towarzyskim meczu piłkarski* j 

szawte Skra pokonała nle sP° d z lf n*n) Ą 
Warszawiankę w stosunku 2:1 '" .̂„'dzlC' 
wianka .wystąpiła w osłabionym s»' 

0 mistrzostwo ligi waterppj 
W Ostrowcu odbył się mecz o B>'5 m 

Ligi piłki wodne] między warszaws*11" 
a KSZO. Mecz zakończył sie 
AZS-u w stosunku 6:1 (1:1). 

Rumunia remisuje ze Szwed, 
Piłkarze szwedzcy rehabilitują się w Bukares^i eJ 

^ • i ( 0 

s 

Hukasęszt, 27 czerwca | w przyszłą iilsdzlclę z reprezentacją Polski w 
W niedzielę odbył się w Bulcireszcie na sta-'Lodzi. 

nleroz-
. . . i , v j o u u i v j n i IIICU/.ICK: uuuyi się w nuK.ires7.cie na sta- Łodzi 

zakończył Się wyn ik iem remisowym l : l | d l o n , c k r ° l a Karola wobec 30.000 widzów mecz' 'Zawody zakończyły «Ię wynikiem 
(0:0). Zespołem bezwzględnie lepszym , P 0 l " 1 ( ; d zy reprezentacjami Szwecji I Rumunii. I strzygnlętym 2:2. 
i bardziej zaawansowanym technicznie w k S S w I r S ^ D K

 p r f w y , Szwecja 2:1. Pierw nrMii walczyła \\ Warszawie z Polską, a szą bramkę zdobyli Rumun! orzez Baratky, — 
1 ' C ł ' l M ' l ł ' t Cisi 'tli Ir i • « . . . . 1 . . . . . ( 1_ I .. : . . - I . • • . byl i łodzianie, k tórzy też do przerwy 

mają znaczną przewagę nad przeciwni
k iem. 

Od ut raty bramki w t y m okresie 
ratuje jednak -miejscowych dobrze gra
jące tr io obronne z bramkarzem W y -
czyńskim na czele. 

Po zmianie pól uzyskuje U T bram
kę już w 12-ej min. ze strzału Seidla po 
ładnie przeprowadzonej kombinacji . 

W dalszym ciągu toczy sie otwar ta 
gra gdy zupełnie nieoczekiwanie na 15 
min. przed końcem gry za rękę na polu 
ka rnym dyktuje sędzia karny przeciw
ko łodzianom zamieniony na bramkę 
przez Wyczyńsk iego. 

Mimo w y s i ł k ó w obu stron w y n i k 
spotkania pozostaje bez zmian. Sędzio
wał p. Koniecka z Bydgoszczy. Meczo
w i przyglądało się 1.500 w idzów. 

Polonia-HCP 1:0 (1:0) 
Poznań, 27 czerwca. 

W Poznaniu w meczu o wejście do 
l igi warszawska Polonia pokonała po
znańskie ł l .C .P . 1:0 (1:0). 

Obie drużyny wys tąp i ł y w najsilniej 
szych składach. H.C.P. przeważał w 
polu, ale, wskutek niedyspozycji strzało 
we j ataku nie mógł swej przewagi uw i 
docznić cy f rowo. Jedyną bramkę dnia 
zdobył Krug w pierwszej połowie. 

Sędziował p. Tryga lsk i . W idzów 
2.000. 

Strzelec — Rewera 1:1 (0:0) 
Stanis ławów, 27 czerwca. 

W meczu o wejście do ligi mistrz 

r , , - - •* ~ . , . i , ^ M u i m i i n t ; / . u . f u > n i M i i i u i i i i nrzez uaraiKv, 
Rumuyla wystawiła skład, który walczyć będzie Szwedzi wyrównali prze;: lewego łącznika, 

III uiiiiiiijliliilliiliiiiji^ 

WISTA -WARTA 2 :0 (0 :0) 
J « « l i ? S i » H m e c z l i g o w e j w k r a j u 

K r a k ó w , 27 czerwca. 
Wczorajszy występ W a r t y w Kra

kowie nie zaimponował krakowskie j 
publiczności, k tóra spodziewała się nie-
ty lko pięknej gry poznańczyków, lecz i 
zdecydowanego zwyc ięstwa. 

Dobra forma W a r t y 1 wyrównan ie 
zespołu pozwalało bowiem tak przypu
szczać. Tymczasem niespodziewanie 
zwyc ięs two odniosła zasłużenie Wis ła, 
która po pauzie była lepsza, a przede-
wszystk im grała ambitnie. 

War ta , która przed pauzą poszła na 
piękną grę, po przerwie „wypompowa
ł a " się i pozwalała grać przec iwnikowi . 

Do rzerwy , po 10 minutach napraw
dę ładnej gry W a r t y , dalszy ciąg by ł 

nudny 1 monotonny. 
Po pauzie Wis ła z miejsca narzuciła 

ostre tempo i, mając zdecydowaną prze
wagę, ZDOBYŁA W 16-EJ MINUCIE 
PRZEZ ARTURA P IERWSZA B R A M 
KĘ. 

To podnieca Wis łę, która, grając co
raz lepiej, UZYSKUJE DRUGA B R A M 
KĘ W 21-EJ MINUCIE, po ładnym bie
gu Chabowskiego, k tóry oddał ładną 
centrę do środka, a nadbiegający w pet 
nym biegu Ł y k o wpakował pi łkę obok 
Fon towkza do siatki . 

Dalsza gra, mimo przewagi W is ł y , nie 
zmienia wyn i ku . Sędziował p. Rett lg z 
Łodzi . 

Publiczności 2000. 

Mecz Polska-Węgry przerwany 
Deszcz na p r z e s z k o d z i e z a k o ń c z e n i a z a w o d ó w 

LWÓW, 27 czerwca. , graną Wltmana Jednak po przerwie po dwuch 
Trzeci dzień zawodów tenisowych o puchar 

środkowo-curopejski nie dał rozstrzygnięcia. 
Odbyło się spotkanie Wltmana z Ferenczym 
które przerwano przy stanie 3:6, 4:6, 6:4, 7:5 
z powodu deszczu. Tak samo rozpoczęto Jedy
nie rozgrywkę Szlgettl — Tarłowski przerwaną 
przy stanie 3:2 dla Tarłowskicgo. 

W pierwszym spotkaniu zanosiło się na prze-

pierwszych setach spowodowanych deszczem 
DOd]ął i m walkę na nowo i rozstrzygnął dwa na
stępne se(y na swoją korzyść. U Wltmana poz-
nac, że nie Jest w formie, nic dopisuje u niego 
kondycja fizyczna. Ferenszy ma doskonały slari 
i serwis. 

Zakończenie meczu nasłani w nonlcdzlałek 
w razie pogody. 

, , 
następnie 
go n a p a s i n i i i i i , a w y r ó w n a n i a " • - , 

dło dopiero na dwie minuty P r z e d „ 
czu z rzutu karnego, strzelonego 
ratky. ., j*to' 

zdobyli prowadzenie P ^ m i i ^ y W 6 2 Dkt 
go napastnika, a wyrównanie d , V l 0 r f < e * M i m i k i " 

Wynik cyfrowy nie odzwlercla^ p r j 
stosunku sił. Atak Rumunów bo* ' 6 " Ż*J 
minut gościł pod bramką Szwedów* ^ 
bramkarz uchronił Jednak gości od i 

Zawody prowadził Belg Langen"^ 

i a d l a S t t T j 100 

Zwycięstwo IjJJ 
n a m i s t r z o s t w a c h P ° 1 5 

w h a z e n i e s » 
Pierwszego dnia mistrzostw ?° i|u 

zenie, które odbywają się w P ° f 0 VK 
IKP pokonał dwucyfrowo Oryl >l'Ą\ r 
pokojuała Wartę 3:2 1 AZS (Poz»a B' 
RKS (Lwów) 12:1. 

' "ast 

Pięciobój nowoc. 
d l a o f i c e r ó w 

W dniu wczorajszym rozpoczął? „ iM 
nowoczesny pięciobój olimpijski t°; w. f 

I f t ! 

fi 

okręgu łódzkiego. 
strzelania z pistoletów 25 mtr- *'M] *\\f 
mtr. stylem dowolnym, bieg napr* |f» 
walka na szpady aż do plerws*e* (f. 
i Jazda konna w terenie. , , / j tki | f Xi 

W i l n ł v i - l i , " , . , c f^n„r...,-.,M, K*"'.„ ^|«l 

u | o i i i u i i i j ^ " - , v - | . r 

W skład 5-Wl«Lss€Ą 

f4 
i Jazda konna w terenie. 

W dotychczas rozegranych 
w strzelaniu z pistoletów zwyc'*' p0'',i^, 
ppor. Ćwikło, w pływaniu 300 tf«r' yljf( 

1 w biegu naprzełaj ppor. Cwi*{'' ttt^j 
klasyllkacJI prowadzi ppor. CwW°wt^ 
Maślińsklm. Pięciobój zostanie *•* 
dniu dzisiejszym. 

Mistrzostwa o K r t i , 
ł ó d z k i e g o w s t r z d 3 ' ^ 

W sobotę rozpoczęty sie n * e ^Jj 
łódzkich strzelnicach strzelania l r o i i i y 
rodzajów broni sportowe] oraz " J, 
sklei śrutowel (po raz pierwszy) 0 J f 
okręgu łódzkiego. t*K/& 

W zawodacli bierze udział ' 2 U , c fZtf 
Mistrzostwa zakończone zostaną QP& 
b. m. Otwarcia dokonał prezyd e , K 

m 
S» •>1 li m 

http://nuK.ires7.cie


„REPUBLIKA" nr. 175. Poniedziałek, 28 czerwca 1937 r. 

LIR ,* ^.i.^zlelo „JL Katowice, 27 czerwca. 
. l i W ^ t o , ^ , ' 1 ' t r z e c l e t a p wyścigu 

^ > l l l t 2 i a

0 h P o l s k l - E ' aP 'en był częśclo 
'O stale siu z a w odnIków zagranicznych, 
C. n|e n« * . - . " o ł 6 w c e ' ledynle defekty 

Dt"* ffi' « « * O D » W Y I M P R Z Y L Ś C N A T A Ś R A E 

. C * « » Y M k a m l Polskimi. 
^ , „ . . V odcinek 30 km. drogi ą-ialtowe] 

31. 

a c z a k w y g r y w a 
tv%e£i etap wyścigu dookoła (folstki 

, , c ?.cr< E W . 

' ,„i-:" -j. ^ i , , , ^ ' 1 vc k zawodników kończyły sie 
• M , .»uN u S t r c " " l e r o I" 1 kilometrach od 

2) AZS 1« klm^H6. t e n>Po. K-1"!!!"̂  , e m p o > miejscami" dochodzące 
Mil1oUł„r?z.clagn^° zawodników na 

i i AZS P m V r " P a czo. n

 m - Do Bielska wpada 
l ' 1) D»nR . a 3 0 \ ? ' 0 , 0 w a - złożona z 11 zawo 
Y.rudz^H 1*L^ą c , m - . Przed Katowicami zderzała 

Kap |AR R K A , k o l a r z y : Clemcns, Barn-
» ^ p l a K Mlecz. I Duda. Francuz 1 

78, 

i pi;.., , n f 4 » 
rek 

kiego 
około » 
:leskle 
nilklem, 
:k I ci« 

już 
zawodni 

Włoch szybko wstają, przez 10 kim. gonią czo 
lówkę, wreszcie ]ą dochodzą. Na 10 kim. przed 
metą świetnie Jadącemu Francuzowi Clemen-
sowi ppka trzecia w tym dniu guma i traci 
szanse zwycięstwa. Na 100 metrów przed sta
dionem ucieka Wiśniewski, zdobywa 20 ni. 
przewagi nad pozostałymi zawodnikami, lecz 
na stadionie dochodzi go Ignaczak I mija o 
dwie długości maszyny. 

mens (Francja), isf Urbaniak, 16) Vandor, 17) 
Kluj, 18) Kołodziejczyk, 19) Matczak. 20) Eles 
(Węgry). 21) Hrynczuk (Rum.). 

Węgier Gere wycofał się. 
Ogólna klasyfikacja indywidualna: I) Na

pierała 14.31.26,2, 2) Wasilewski U 32,36, 3) 
Urbaniak 14.40.58, 4) Ignaczak 14.46.37.2, 5) Ka-

, plak Józef 14.47.43, 6) Moczulski 14.51.08,4. :) 
| Starzyński 14.58.58,2. 8) Jaskólski 14.59 19.2, 9) 

Wyniki 3-go etapu przedstawiają się nastę-' Wandor 15.08.43,6. 10) Wiśniewski 15.12.02, U) 
pująco: ! Duda, 12) Tzapou (Rumunia). 13) Kluj, 14) Ka-

1) Ignaczak w czasie 4.46.05 sek.. 2) Wiś- 1 plak Mlecz., 15) Clemens (Francja), 16) F.les 
nlewskl — 4.46.06, 3) Bambaglotti (Wiochy)- j (Węgry)., 17) Kołodziejczyk, 18) Szeley (Wę-
4.46.06,4, 4) Kaplak Józef 4.46.08, 5) Wasilewski 
4.46.10, 6) Duda 4.46,15, 7) Jaskólski 4.46.20, 
8) Tzapout (Rumunia) 4.46.20,6, 9) Napierała 
4.46.35, 10) Starzyński 4.46.447, 11) Kaplak M., 
12) Szaley (Węgry), 13) Moczulski. 14) Cle-

gry), 19) Bambaglotti (Wł.), 20) Hmyczuk (Ru
munia), 21) Matczak. 

Po trzech etapach z biegu wycofało się 6 za 
wodników zagranicznych i Jeden Polak. 

f a j m ł o d s i t e n i s i ś c i w a l c z ą 
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TA I RUNDA 
W 6:2 7 . Z , a , e .wsk l 6:1 6:3, S t e n c e l -

'lim,"' ^ 'enc(.rT' o : u ' siusarz—^crnei 

t * m i l s M u r a k 6 : 1 . 6:0, B a n a ś - H u r d i n 6 : l 
A A L \ ^ C > D A . U r a w s k " «:0, 6:2. 
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Ślusarz—Ćerbel 

carski* * | 

.terpg 

aioda-Sułkowskl 6:2, 6:0. 

I I I runda — Jurasz—Ślusarz 6:1, 6 :1 , Toma
szewski— Sloda 2:6, 6:1, 6:1. 

Gra podwójna: L runda: Keller, Stencel — 
Dtutklewicz, Zaleski 6:2, 6:4, Jurasz. Stanlszew 
skl—Sułkowski, Ćwikliński 6:3, 6:1. U runda: 
Ślusarz, SkoneckI H.—Pfeiffer, Banasiak 6:2. 
6:1, Stencel J., Nowak—De Latour, Murawski 
6:2, 6:1. 

Na mistrza 1-go kroku typowany Jest Ju
rasz. Niespodzianką drugiego dnia była po
rażka Słody. 

REWELACYJNIE ZAPOWIADA SIĘ NAJ
MŁODSZY ZAWODNIK TURNIEJU I3-LETNI 
J. STENCEL. 

KATEGORIA LAT 16 DO 20-TU. SOBOTA: 
I runda: Schiff—Gąsowski 6:1 6:2, Szyprowski 
—Głuszek 6:3, 7:5, Godlewski—Chrościcki 8:6 
6:4, Szypowskl—Gerychter 6:4, 6:2, Kończak— 
Hauser 6:1, 6:2, Adamczyk—Kucharski 4:6,8:6, 
6:3, SkoneckI W.—Olszewski 1:6 6:1 6:4;II-ga 
runda: Lowenstein—Bleszke 6:2, 6:1, Schiff— 
Hoffman 6:3 14:12, SkoneckI W.—Płóciennl-
czak 6:2, 6:4, Romaniuk—Szmallcnberg 6:3 6:4, 
Mrokowskl—Strzelecki 7:5, 6:4. Niedziela — 

Hupka—Luczycki 6:4 6:3, Chytrowski—Rych-
łowski 6:3. 6:2, Godlewski—Pomleczyńskl 2:6, 
7:5, 7:5, Langut—Chrapklcwlcz 6:2, 8:6, Szy-
powskP-Jacobl 6:2, 6:0, Stełeńskl—Adamczyk 
7:5 1:6 6:1, Borowczak*—Szenwlc 6:0 6:1, Ble-
chowskl—Hupko 6:3, 8:6. 

III rundn' Ksawery Tłoczyńskl—Lowenstein 
6:2 6:2. Schiff—Powroźulk 6:0, 6:2, Skonecki 
W.—Romaniuk 6:4, 2:6, 7:5, Mrokowskl—Ma
ciejewski 6:1 6:1. Gra podwójna: Tłoczyńskl, 
Borowlak—Hupke, Stefański 6:3, 6:4, Bleszke, 

Zwycięstwo Ł K S - u 
nad szczypiernistami ;KP 

W dniu wczorajszym odbył się na zakończę 
nie I-ej rundy mistrzostw szczypiorniaka klasy 
A w Lodzi mecz między najgroźniejszymi ry
walami ŁKS-em i IKP. Zwycięstwo odniósł pe
wnie lepszy technicznie I szybszy zespół ŁKS-u 
w stosunku 8:4 (3:2). LKS prowadzi w tabeli 
przed IKP, Turem, KPZJednoczone. Wima I 
SKS-em. LKS nie utracił dotychczas żadnego 
punktu I Jest najpoważniejszym kandydatem do 
tytułu mistrza. 

— Zakończone zostały również rozgrywki 
o mistrzostwo kl. A w hazenic. Do klasy U 
spada KPZJednoczone. 

Wielki dz?en 
s p o r t u w B u k a r e s z c i e 

We czwartek obchodzono w Bukarłszcle 
,,Dzleu Sportu". 

W godzinach popołudniowych na wielkim 
s'.adiomo bukareszteńskim zgromadziło się około 
5 tys. sportowców z całego kraju, którzy prze
prowadzili ciekawe popisy i pokazy. 

Uroczystość odbyła się w obecności króla 
Karola, oraz następcy tronu, Wielkiego Woje
wody Michała. 

W ramach uroczystości król Karol udekoro
wał odznaczeniami państwowymi szereg zasłu
żonych dz|alnczy sportowych 1 wybitnych spor
towców. JY1. in. odznaczony został kpt. Rang, 
któremu jednocześnie wręczona została wielka 
nagroda sportowa Rumunii, przeznaczona dla 
najlepszego sportowca rumuńskiego. Przypomi
namy, że kpt. Rang odniósł ostatnio na zawo
dach hippicznych w Warszawie szereg sukce
sów. 

Z a w o d y s p o r t o w e 
M Ł O D Z I E Ż Y P O L S K I E J W R U M U N I I 

8:6 2:6 6:3. Il-ga runda: Strzelecki, Tomaszew
ski—Langut, Jacobl 7:5, 6:2, Chrapkiewicz, Po-
wrnźnlk—Helwlg, Luczycki 7:5, 9:11, 6:4. 

Rewelacją jest Mrokowskl. który wyelimi
nował wicemistrza Polski w te] kategorii Strze 
leckiego. Dobrze wypadł mistrz plng-po:igowv 
Polski Schiff („Gutek"). Łodzianin SkoneckI 
gra zbyt nonszalancko, wskutek czego z tru
dem pokonnł mało znanego Romaniuka. 

Za faworytów do pierwszego miejsca ucho
dzą Tłoczyńskl, Kończak i Alrokowski. 

tkkoattetyka, boks i zaoa 
na otwarciu igrzysk robotniczych w Łodzi 

ila 

W H o n , ? ' " z y s k a robotnicze zorganizo-
c ' D r z e z Związek Robotniczych Sto 

ttS l» ski ^ P w y c h i a k 0 eliminacje przed 
'llłliSch 5 , w roprezentacll Polski w po-
' V , * c > f t r ? ? l e z l a c h sportu zainaugurowane 

. \ .""mi i 1 " w o d a m i lekkoatletycznymi. 

PCO^CZIII. wypadły wczoral mistrzostwa 
IKs k ta. vi w k t 6rych prym wiedzie sto
li' 1 SR 0 1 rnici warszawski uplasował się na 
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^Ito^ynUP J u r ° w s k i (TUR-Ozorków) 
(SL K L (Sarmata-Warszawa) 11,8, 

P1'c,.,J|lr.: e^^ra -W-wa) 12 • 
I W K K A - © 5 , (TUR-Łódź) 25, 2) Kacz-
V m t J a t l i c « ) a s 2 5 , 4 , 3 ) w ° i c l e c h o w s k i 

l l y S Ł S ^ j Ś k r a - W - w a ) 2.10,9, 2) Ll-
" * a ) 2.11,5, 3) Kawecki (Sila-
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t i * 1 1 I - , 1 , w y p « e d z a ] ą c łódzki T U R . z 
Dkt. k onkurenc]i kobiece] zdoby-

zawodów przedsta-

•i>i«'<!, Ł 6 d z 

.1) Aluchna (Skra -W-wa) 

t S l d

a ' !012 R ' Ł 6 d Ź ) 1 0 " 5 7 , 3 > W ° r y " 
i i C(>sk'i W n ^ ^ s z e w s k i (Skra) 6.21, 2) 

l 3 - 0 , V V ? - P a b i i a n i c e ) 6.05. 3) Tu-

«-nTyacka, »Unll" poznańskie] zdoby 
, RSp. °«(lz|c „'"'strzosłwo okręgu w piłce 
W H a 'czyć w zawodach o wejście 

MA"* ósmy mistrzem 
p 0 , ° w y m P o z n a n i a 

•nu 

i 3 N 
BhiSwwi. 

< i AZS. 
2 a „Unią" zaleli: Sokół. 

n o t n a iw Ł o d z i 
i s 1 ^! 0 ."ilstr^ " a d z l « " wczorajszy mecz 
Y > ' A . , r ' ° « w o klasy A L T S G - W K S 

V Ą « Hnw^ *"e czaclt o mistrzostwo łódz 
\X> ,l°:0) a h Pokonał B.-Kochbę w sto b| i-S^hh, W s k " « e k czego do klasy C 

°- W sobotę T U R pokonał 

2) Kurasiński (TUR-Łódź) 1.58, 3) Kaczmar
czyk (Skra-Warszawa) 1.53. 

Trójskok: 1) Warysżewski 12.79, 2) Turow
ski 11.94, 3) Skalny (TUR-Łódź) 11.67. 

KONKURENCJE KOBIECE: 
60 mtr.: 1) Wenclówna 8.3, 2) Malarska 9, 

3) Zwirllcz 9.6. 
Pchnięcie kulą: 1) Galajówna 8.95, 2) Sa

wicka 8.66, 3) Wenclówna 8.60. 
Skok wdał: 1) Wenclówna 5.19, 2) Malarska 

4.30, 3) Zwirlicz 4.26. 
Skok wzwyż: 1) Wenclówna 1.40, 2) Zwir

licz 1.28, 3) Malarski 1.25. 
* 

Zawody bokscrsklo oraz zapaśnicze odbyły 
się w sali Teatru Popularnego. 

W zawodach bokserskich padły następujące 
rozstrzygnięcia: 

Waga musza: Strycharski II (Skra) wygrał 
na punkty z Pawlakiem (TUR-Łódź). 

Waga kogucia: Strycharski I (Skra) poddał 
się Baumzecerowi (Gwiazda-Łódź). 

Waga piórkowa: Stecki (Skra) zwyciężył na 

W Kocmaniu na Bukowinie odbyły się za-

Rychlowskl-Olszewskl. Schmallenberg 6:4 6:4. i fiSLjff&'^^ 
Mrokowskl. Szypowskl-Romanluk. Chn.śclckl P o l * k | e | 1 C z e r » i ° w i « c . • 2«««wnei . Koc-

MBNIA. 
Do zebranych w liczbie 50 sportowegw pol

skich przemawiali panowie: |nż. Dąbrowski, R. 
Kawalec | St. Shwann. 

W zawodach siatkówki pierwsze miejsce 
zajęła drużyna bacerska „Wnwcl" z Czerniow]cc 
przed zespołem młodzieży z Kocmania. 

S o k o l i w a l c z ą o m i s t r z o 

s t w o w b o k s i e 
Katowice, 27 czerwca. 

W sobotę, dnia 26 czerwca w ramach VIII 
Wszechpolskiego Zlotu Sokolstwu — rozpoczę
ły się w hali Aliejskicgo Ośrodka w Katowicach 
zawody bokserskie przy udziale 14 zawodników 
z okręgów Łódzkiego, Krakowskiego, Przemy
śla, Pomorskiego, Poznańskiego i Śląskiego. 
Wyniki sobotnie były następujące: 

W wadze papierowe] — Wall (Łódź) poko
nał przez t. k* o. w 2-lm starciu Gołaszewskie
go (Pomorze). W wadze musze] — Plszczyk 
(Kraków) wygrał z Winiarskim (Pomrze). W 
kogucie] — Czernik (Pomorze) zwycięża przez 
t. k. o. w drugim starciu Domoradzklego (Prze
myśl). W te] samej wadze — Stolecki (Łódź) 
wygrywa walkowerem z powodu nic stawienia 

Skok wzwyż: 1) Warysżewski (Skra) 1.63, punkty Brzóskę (TUR), Birenbaum (Gwiazda) 
pokonał na punkty Raiichwlta (TUR). 

Waga lekka: Kowalewski (Elektryczność) 
zwyciężył w II-ej rundzie przez k. o. Jedynec-
kiego (TUR-Łódź). 

• » 
W zapasach odbyły się Jedynie trzy walki. 

W wadze koguciej Pawłowski (Śląsk-Mysło-
wlce) uległ w 8-e] minucie Fedorowiczowi, się Rybaka_ (Poznań),,zgubisz (Poznań) wy 
(Warszawa-Elektryczność). W wadze lekkiej: 
Sitko (Śląsk) uległ na punkty Lenartowiczowi 
(Warszawa). Wreszcie w wadze półciężkiej: 
Małecki (W-wa) zwyciężył na punkty Dąbrow-
rklego(W-wa). 

Dziś w drugim dniu Imprezy odbędą się na 
boisku ŁKS-u dalsze konkurencje lekkoatletycz
ne, a na torze helenowskim mistrzostwa kolar
skie I dokończenie zawodów boksrosklch. Rów 
nleż w Ilelenowle odbędą się wielkie pokazy 
gimnastyczne. 

Niezwykle Interesująco zapowiadające się 
zawody w Helenowle odbędą sle w eodzlnach 
popołudniowych. 

Kolski ponownie mistrzem 
koBaarsatairai Z w i q i h u M a k l t a b i 

Łódź, 27 czerwca. 
K°larskie mistrzostwa szosowe 

Związku Makkabi zorganizowane wczo 

przyjechał i warszawianie wrócić mu
sieli do domu z kwitkiem. 

Startował jedynie po za konkursem 
rajszej niedzieli przez Bar-Kochbę zgro' wicemistrz Zw. Makkabi Pomieraniec. 
madzlły na starcie 15-tu kolarzy zrze- Móry wykazał dobrą formę, 
szonych w Makkabi łódzkiej i Bar-Koch Pierwsze miejsce I tytuł mistrza 
We łódzkiej. Ze stolicy przybyli co- zdobył pcnowrrle Kolski z Makkabi w 
prawda kolarze tamtejszej Makkabi, czasie 3:10,37 przed Szwarcem (B-Koch 
lecz sędzia główny zawodów p. Wie- ba) 3,20,29 Glarkanem i Taifmanem. 
ruckl nie dopuścił ich do mistrzostw z 
powodu braku licencji, które rzekomo 
przywieźć miał do Lodzi kierownik dru 
zyny warszawskiej. 

Niestety, kierownik do Łodzi nie 

W konkurencji drużynowej zwycię
żyła Bar Kochba. Czas Jej pierwszych 
trzech zawodników wyniósł 10.07. 

Wyścig miał przebieg b. ciekawy. 

Pierwszy wyścig ślizgowców w Polsce 
o d b y ł s ię n a t r a s i e W a r s z a w a — T o r u ń 

Toruń, 27 czerwca 
W niedzielę odbył się pierwszy w Polsce 

wyścig ślizgowców motorowych na Wiśle na 
trasie Warszawa — Toruń, długości 240 kim. 
Meta wyścigów znajdowała się przy przystani 
klubu wioślarskiego w Toruniu. 

Pierwszy przybył do mety na ślizgowcu wy 
śclgowym inż. Kołodziejski (Wodny Klub Moto

rowy — Warszawa) w czasie 4 godz. 59 minut. 
2) Adelt Tadeusz w czasie 5.08 z pasażerem 
Soblerowsklm (oba] AZS Warszawa) na łodzi 
typu turystycznego nr. 4. 3) Inż. Rothert (Wo
dny Klub Motorowy Warszawa) na lodzi turys
tyczne] w czasie 5.09. 4) Stanisław Galenckl 
(AZS Warszawa) w czasie 6.50. 6) Danielewicz 
(AZS Warszawa) 6.51. 

grywa z Wiśniewskim (Pomorze). W piórko
we] — Strzelecki (Poznań), zwycięża Clocha 
(Przemyśl), Rlnkeu (Pomorze) Drutblńsktega 
(Łódź), Sadowski (Pomorze) zwycięża walko
werem z powodu nie stawienia się Jakowlera 
(Kraków) I Lewandowski (Pomorze) zwycięża 
przez k. o. w drugim starciu Jeża (Łódź). W 
wadze lekkie] — Pasternackl (Łódź) wygrywa 
przez k. o. w pierwszym starciu z Chojnackim 
(Pomorze), Urbański (Pomorze) walkowerem 
z powodu nie stawienia się Wyżykowskiego 
(łódź) I Kotłowskl (Pomorze) wygrywa z Gór
skim (Łódź). 

Waga lekka Dojec (Pomorze) wygrywa nrzez 
t. ko. w drugim starciu z Landowskim (Pomo
rze). 

Waga półśrednla PowalskI (Kraków) wygry
wa walkowerem z powodu nieprzybycia Szcze
cińskiego z Lodzi. Niewadzi (Lódź) przez ko. 
w drugim starciu z Jabłońskim (Kraków). Nledż-
wlńskl (Poznań) wygrywa z Stefanlm (Poznań). 
Murzyński (Lódź) wygrywa przez ko. w dru
gim starciu z Wroszem II (Pomorze). 

W wadze średnie] Kuropatwa (Lódź) wy
grywa po b. ładnej I efektownej walce z Wro
szem I (Pomorze) a Nowicki (Pomorze) wygry
wa z Wołkiem (Kraków). 

Wydawnictwo „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

A d m i n i s t r a c j a w W a r s z a w i e 

u l . W i e r z b o w a 11, t e i . 310-18 

Przez silną Polskę 
na morzu 
do pdprawy bytu 
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Tysiąc zawodników na starcie 
wielkich zawodów sokolich w Katowicach Budapeszt, 27 czerwca. | 

Celem uczczenia zwycięstwa króla Jana So
bieskiego pod Parkanami kolo Esztergom, od
był się tu w niedzielę staraniem stowarzysze
nia polsko-węgierskiego w Budapeszcie dorocz 
ny wyścig wioślarski na Dunalu na 72-kilome-
trowel trasie Esztergom—Budapeszt. Na go
dzinę przed startem zebrały się pod pomnikiem 
Sobieskiego w Esztergom liczne delegacje nile] 
scowych stowarzyszeń społecznych, młodzieżo
wych I węgierskiego Związku Kombatantów, 
przedstawiciele władz państwowych i miejskich 
z zupanem Radocsąy i burmistrzem Klatz oraz 
liczna publiczność. 

Ze strony polsk!e) obecny był poseł R. P. 
Orłowski z personelem poselstwa i konsulatu 
oraz bawiący na Węgrzech wicewojewoda kra
kowski Małaszyńskl. 

Po odegraniu polskiego hymnu narodowego, 
prezes stowarzyszenia polsko-węgierskiego 
Okolicsanyi wygłosił przemówienie, składając 
wieniec pod pomnikiem Następnie przemawiali 
dyrektor gimnazjum Benedyktynów w Eszter
gom I prezes klubu wioślarskiego, podkreślając 
niezapomniana wdzięczność Węgier dla oręża 
polskiego, który pod wodzą Sobieskiego uwol> 
nlł Węgry spod niewoli tureckie]. Licznie ze
brana publiczność nagrodziła mówców grom
kimi oklaskami, wznosząc okrzyki na cześć Pol 
ski. Uroczystość zakończyło odegranie hymnu 
węgierskiego. 

O godz. 14.35 Jedenaście dwójek ze sterni
kiem wystartowało z pod wznoszącego się nad 
brzegami Dunaju pomnika Sobieskiego do Bu
dapesztu. 

W Budapeszcie, w udekorowanym Hagami 
polskimi i węgierskimi porcie na Dunaju ocze
kiwał przybycia zawodników konsul R. P. Na
mysłowski z persojicicni poselstwa 1 konsulatu 
Przedstawiciele węgierskich władz cywilnych 
i wojskowych, liczni członkowie kolonii pol
skie] oraz tłumy publiczności. 

Pierwsza przyby»a do mety łódź z osadą: ssyl. Kocsls, Cslba 4:22. 
Wa&ler, Rupp, Koznia w czasie 4:21 mlii. Wy- Wieczorem odbyło się w salach klubu mlę-
nlk ten jest o 5 minut lepszy od zeszłorocznego dzynarodowego uroczyste wręczenie nagród, 
Drugk miejsce zajęła łódź z osada Hanko, którego dokonała pani konsulowa Nnmysłow-
Csovary Eug. i Csovary Arpad 4:21.30, 3) Ot- ska. 

Wyścig wioślarski Esztergom—Budapeszt 
dla uczczenia zwycięstwa króla Jana Sobieskiego 

Katowice, 27 czerwca. 
Zawody sokole związkowe, odbywające się 

okazji 8-go zlotu Sokolstwa Polskiego w Kato. 
wicach są w pełnym toku. Na boiskach spor
towych w Katowicach 1 Chorzowie startuje wlel 
ka ilość zawodników | zawodniczek o mistrzo
stwo sok'ole. W gronie zawodników startują 
również Polacy z zagranicy, a mianowicie z Ame 
ryki 1 Francji. 

Na 1300 zgłoszonych stanęło na starcie około 
1000 zawodników. Wielka ilość zawodników nie 
została dopuszczona do zawodów z powodu ma
łej znajomśc) ćwjczń zlotowych, co było najważ 
n|ejszym warunkiem dopuszczeni-, do rozgry
wek. 

Dotychczas do finału doprowadzono następu
jące konkurencje: 

Lekkoatletyka: 
rzut młotem — Kocokt .Karol z Tarnowskich 

3) Kraw-366. — 2) Maciaszczyk (Łódź) 3.46, 
czyński (Gniezno) 3.31; 

rzut kulą — panie: 1) Gackowska (Grudziądz) 
10.39, 2) Pastówua (BydgOcz^z) 9.33, 3) Czarno-
jańczykówna (Kalisz) 9.03; 

bieg 60 mtr. pań: 1) Staruszkiewiczówna — 
(Grudziądz) 8,5, 2) Felska (Grudziądz) 8.07, 3) 
Gawrońska (Grudziądz) 18.8. 

110 mtr. przez plotki' panów: 1) Dyka (Kry-
wald) 17.0, 2) Maciaszczyk (Łódź) 17.2, 3) Mucha 
(Czeladź) 18.1; 

podnoszenie ciężarów: (trójbój olimpijski): 
waga piórkowa 1) Fojt (Katowice) 180 kg. 
waga półciężka: Ziętek (Katowice) 222,5 kg. 
zapasy: waga kogucia: 1) Gołaszczyk (Imie

lin) 2) Słupka (Imielin). 3) Synowiec (Imielin): 

'MUZYKA yZTU 
TEATR LETNI W PARKU Sj 

ia oyio P r ł t """" v C h sy"j. 
moru, temperamentu i przezabawny b y | 8 P 

Jąk zgóry można było przew ,'idzle<< 

waga piórkowa: 1) Fojt (Katowice), Golasz 
czyk (Imielin), 3) Korczyn (Imielin); 

waga półśrednia: 1) Plcltyz (Imielin). 2) Mel 
tsk) uzyskał nowy rekord polski -wyn|-! cherek (Imielin); .. . . 

kłem 44 32 ' ) Wąglarczyk (Śląsk) 43.11, 3) - waga średnia: 1) Krysnialski (Katowice). 2) 
Więckowski (PONURZE) 40.15. . , I Ziętek (Katowice), 3) K o l c z y k (Imielin). 

SKOK O TYCZCE: — 1) Mucha (Kielce) 

Kronilso szachowa 

Upały w Moskwie 
Moskwa, 27 czerwca. (PAT). 

W Moskwie od paru dni panują nie
zwyk le silne upały, temperatura do
chodzi do 31 st. w cieniu. W mieście 
zanotowano ki lka porażeń. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZACHOWY 
w KEMERI. 

W 9 dniu. rozgrywek o międzynarodowy 
champlonat szachowy w Kemeri największą sen 
sację wywołała porażka, trzecia już w tym tur 
nieju, młodego arcymistrza amerykańskiego 
Fina, poniesiona w spotkaniu z ambitnym i uz
dolnionym mistrzem Łotwy Petrowem, który 
dzięki temu zwycięstwu znakomicie wzmocni! 
swoją lokatą, wysuwając się na 2 miejsce w 
tabeli. 

Partia 2-ch jedynek w turnieju przedstawi
cieli „starej generacji" dr. Tartakowera z dr. 

bardzo udanym starcie szybko się załamał i 
przegrywa teraz jedną partię za drugą. Po róz 
nych perypetiach pokonał Keres dr. Hassen-
fussa, najsłabiej grającego z całej ekipy ło
tewskiej. 

Mistrz Finlandii dr. 36ok pokonał pewnie 
Berga, a Apienieks — swego rodaka Ozolsa. 

Partie Flohr — Landau i Stahlberg — Stei-
ner zostały przerwane. Z poprzednio odłożonych 
partyj rozstrzygnął Reslievskl na swoją ko
rzyść spotkanie z Apsenibsem, tak samo Ale
chln — z Feiginem. 

Stan turnieju po 9 rundach: Rcslievski (St. 
Alechincin zakończyła się nierozegraną. Lider Zjedn.) 7,5 p., Petrow (Łotwa) 6.5 p., dr. Ale-
tumieju Resherski zwyciężył Mińkenasa, który chin 6 p., dr. Tartakower (Polska), Steiner (We 
po_ kilku sukcesach znowu znowu osłabi. Olim- gry) po 5,5 i t. d. 
pijczyk łotewski Reigin w ładnym stylu poko-! W 10 rundzie najciekawsze są są spotkania 
nal mistrza niemieckiego Rellstaba, który po Finea z Keresem, Mikkenasa z dr. Tartakowe-

farsa Feydeau „Dudek" z miejsca i )0 w 

ny sukces. Powodzeniowe widowisk ^ v> 
rzone będzie dziś i codziennie o • q0F 
wiecz. w brawurowym wykonaniu- ąft 
klej, Goslawskiej, Łęckiej, Tymo*» , ^j n j *g 
dłowskiej, Hierowskiego, Kondrata, ^jjff, 
I reżysera H. Szietyńskiego w roiao 
szych. 

TEATR LETNI 
przy ul. Piotrkowskiej »* 

Świetna sztuka ze śpiewami i tar1 
nierz królowej Madagaskaru" St. w 1 
go w przeróbce Juliana Tuwima, Kr" 
codziennie o godz. 9-ej wiecz. z J a n f c k a « 
skim, Ankwicz Szyjkowską, ^ ° ^ n Z t Ą 
iewską, Sykulską, Skwarską, v

m ^ M $ 
Korwinem, Snayem i reżyserem K. 
czein. el(0l# 

We wtorek o godz. 5-eJ po P<j'- sta|iil 
„Małżeństwo" po raz bezwzględnie 
cenach zniżonych. 

TEATR „SCALA" 
Śródmiejska 15. | Cj.,|i 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 9 w ^1 
we wtorek, 2 przedstawienia o S ^ - M * * 
poł. i o godz. 9 wiecz. „Jarmark >v»' 
z Dziganem i Szumacherem. , „, jle* 

W środę, 30 bm. o godz. 0 

lalnie ostatnie pożegnalne przeasta ^ 
CYRULIK. WARSZAWSKI W 

„Cyrulik Warszawski" kończy , e |«' 
z dniem 30 czerwca br. w Warsw ^tfc. 
dza tournee po Polsce. Pierwszym > w 
Warszawie będzie Łódź, gdzie 2 |pdr 

szawski" wystąpi już w piątek, am >L 
o godz. 9-ej wiecz. w sali FHharnwn ^ 
SOKOŁOWSKA I SEMPOLIŃSKI w f i , | . , ^ 

NOWIE. c z e r v f 3 
Już jutro, we wtorek, dnia e> j t a J» 

o godz. 9-ej wiecz. wystąpią z n a K " par*" 
Sokołowska i Ludwik Sempoliński w 
L E N O W A T - A nabyci8 *b, 

Bilety w przedsprzedaży do TureC|? 
kiemiach „Ankara"', Piotrkowska *>• ^ 
Piotrkowska 12, a w dniu koncertu « 
lenowa od godz. 14-eJ. .„,„ 0$ 

Od godz. 5-ej po pol. koncertuj" 
Filliarmoniczna. 

rem i Apscnieksa z Stahlbergera. , j?y 
Dotychczasowy bilans spotkań l e St 

dymi arcymistrzami Finem i *el„\.{0 ni, 
ny, a ostatnie ich spotkanie w k W ' j ( ; st«' 0 

nieju w Ostendzie przyniosło zwy 
dziutkicimi Estończykowi. 

Jedyne kino dźwiękowe 
w o g r o d z i e 

„RAKIETA 
S i e n k i e w i c z a ' 4 0 tai. 1 4 1 - 2 2 

DZIŚ P REM i ER AS 

Najweselsza śpiewno-muzyczna Komedia wiedeńska sezonu mów iona i śpiewana PO NIEMI 

M e l o d i e z n a d D u n a j u 
w ro lach g łównych : Liana Hałd, Herman Thimig I Leo Sle*^* 

Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po poł . a w niedziele i święta o godz. 12 W I 
N a p i e r w s z y s e a n s w s z y s t k i e m i e j s c a p o 5 4 g r . 

BOLACH GŁOWY 
stosuj* ałą ptostki 

I I ZNAKIEM FABRYCZNYM 
P/ZCZOŁKA 

DR. MED. 

H. R ó ż a n e r 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych I seksualnych 
Narutowicza 9, 

(ront, II piętro, tel. 128-98. 
Przyjmuj' od 9—1 I od 5—9 w. 

R e p u b l i k ę 
E x p r e s s I l u s t r o w a n y 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teoillowle w Ino-
włodzu I na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są naj lepszym i naj tańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych s t ron . — 

K t o c h c e : 

1) z n a l e ź ć l o k a t o r a l u b s u b l o k a t o r a , 
2 ) z n a l e ź ć m i e s z k a n i e l u b p o j e d y n c z y p o k ó j , 
3 ) s p r z e d a ć n i e r u c h o m o ś ć l u b r z e c z , 
4 ) k u p i ć c o ś k o l w i e k o k a z y j n i e , 
5 ) d o s t a ć p o s a d ę , 
6 ) . w y s z u k a ć p r a c o w n i k a — 

n i e c h a j p o d a d r o b n e o g ł o s z e n i e 
d o „ R E P U B L I K I " 

DR. MED. DR, MED. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 I pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

75 GROSZY LEKCJA f'< p tŁ 
GO. Dyplomowana p a ^ t y k * . . . ^ . -
lekcji francuskiego. O & i s k l^ft 

Ro maite 
•1 
J 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy
godami I telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 

JAN POLAKI). BERMAN 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TEL. 164 21 
godz. przyjęć 5—7. 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami w eleganckim domu dla solid 
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo 
żna od 2—4 Al. Kościuszki 57/18. 
POKÓJ umeblowany z telefonem z u 
żywalnością łazienki od zaraz do wy. 
najęcia. Wiadomość: Narutowicza .0, 
m. 2. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia-
Piotrkowska 80, m. 14. 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 

CEGIELNI ANA 15 relef. 149-07 POKÓJ umeblowany z łazienką 
przyjni- od 8—II i od 4—8 w. solidnego pana do wynajęcia. P. O. W 

W niedziele i święta od 9—1 po pot 6 m. 12 od godz. 9 do 17-ej. 

2 POKOJE v. 
wszelkimi wygodami a_7.(;g. 
Magistracka 25, te\&Jz^Z±\?\ 

© H i c 

Sn*0*1 

6, Sos 

lijNtal 

aturfl, Konwersacja 
na dla udających się n a . 
maczenia. Korespondencja- y 
wa 20. m.20. l-sza lewa " 

JĘZYKÓW ANGIELSKIE Mj. 
CUSKIEGO - gruntown'c

ontfer^| 
Gramatyka. literatura, " ^ 1 , * 
liandlowa korespondencja' 
w godzinach 2 — 3 1 ^ _ ^ ~ ? < A Ó I J 
RESTAURACJA w 
brze prosiftrująca z P°gdaiiia 

ków rodzinnych do sprze 

domość telefon 164-6JL 
INFORMACJI w" spra^ódf ; 
skicli udziela kancelaria " 

POTRZEBNY fryzjer JtCstf N . 
z utrzymaniem. Wladon1 

wicza 22, M. StambujjiiU<|^{ V 
ZGL'BIONY weksel "f i i)' f 

wyst. Ch. Glanc, p'-
Minc 

31-

KÓŁKO Szlama, PomoJ 
dowód osobisty, wyd^ 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 nr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5 — .Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

«ł- 7.—' miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt oo 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wier?z mm. W tekście — 50 sr. za wiersz mm. Na 
stronie — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne ze słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl.. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyipe i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą 
o ile wniesione będą najpóźniej in 
tygodnia od ukazania sie tf|c»<y 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° •Ą.y! 
sie drugiego z rzędu ogloszcn"jk|, kj -
mej treści co pierwsze. — Otffytf* 
zasadniczo nie zmieniają treść' 
nia nie upoważniają do * n d a j^ze11/!/ 

zapiały lub powtórzenia °C<°^ 

tu M« 

Za wydawcę: W®dawn. »RepnbIUta", Sp. t ogr. odp. Wachrw SmółskL w Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Renubrncl" w Łod«|. Piotrkowska 49 I 64 


